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Naratfä aktywu
kolejowego w KG PZPR
WARSZAWA (PAP). —

W KC PZPR odbyła się we 
Wtorek krajowa narada ak­
tywu kolejarskiego poświę­
cona omówieniu tegorocz­
nych zadań PKP. Naradę 
prowadził kierownik Wy­
działu Przemysłu Ciężkiego 
i Transportu KC — Józef 
NiedźwiedzkL

W br. nasze koleje mają 
przewieźć 325 min ton to­
warów i 930 min pasaże­
rów. Pomocą w wykonaniu 
tych trudnych zadań będą 
dostawy nowego taboru.

Jednak przyrost taboru 
wciąż jeszcze jest niepro­
porcjonalny do rosnących 
zadań przewozowych. Kole­
jarze muszą więc nadal szu­
kać rezerw.

Ten właśnie problem szu­
kania dalszych rezerw w j tego, by ZRA zerwała sto 
pracy PKP był głównym sun^t z NRF. Wprost prze- 
tematem zarówno referatu

W drodze do Kairu W. Ulbrichf
udzielił wywiadu dziennikowi „Al Atiram"
KAIR (PAP). — pziennik 

egipski „Al Ahram” opu­
blikował rozmowę przepro­
wadzoną drogą radiową z 
Walterem Ulbrichlem, któ­
ry znajduje się na pokła­
dzie statku „Przyjaźń Na­
rodów”. Statek ten przybi­
ja w środę do Aleksandrii.

Na pytanie jakie proble­
my z tych, które omówi z 
prezydentem Naserem, uwa­
ża za najważniejsze — Ul­
bricht odpowiedział: Konso­
lidacja i zacieśnienie wię­
zów przyjaźni i współpracy 
miedzy narodem niemiec­
kim a Arabami, jak też wy­
miana poglądów w spra­
wie spornych problemów 
międzynarodowych, w któ­
rych obydwa kraje są bez­
pośrednio zainteresowane.

Mówiąc o wrzawie podnie 
sionej w NRF w związku z 
jego wizytą w ZRA, Walter 
Ulbricht podkreślił, że NRD 
i jej rząd wcale nie dążą do

ministra Lewińskiego, jak i 
wystąpień dyskutantów.

ciwme — NRD uważa, że 
ZRA jako jeden z najwięk­
szych krajów niezuangażo- 
wanych powinien mieć do-

„Odznaki braterstwa broni“ 
dla przedstawicieli armii radzieckiej
WARSZAWA (PAP). — 

23 bm. minister obrony na­
rodowej, Marszałek Polski 
Marian Spychalski, w do­
wód uznania zasług w u- 
macnianiu więzów przyjaź­
ni, braterstwa broni i 
współpracy między armia­
mi państw socjalistycznych 
we wspólnej walce o pokój

Erwin Schuele
był stany w ZSRR
na karę 25 lat
robót przymusowych 
a po tym wydalony
BERLIN (PAP). Jak donosi 

agencja ADN, W Berlinie u- 
jawniono fakt, iż kierownik 
centrali dokumentacji zbrodni 
hitlerowskich w Ludwigsbur- 
gu, Erwin Schuele, skazany zo­
stał przez sąd wojskowy w 
Nowgorodzie wraz z innymi 
oficerami 215 dywizji piechoty 
za zbrodnie wojenne na roboty 
przymusowe.

Dywizja ta w okresie od pai 
dziernika 1941 roku do marca 
1943 roku dopuściła się w oko­
licach Leningradu licznych 
zbrodni wojennych. Stacjono­
wała ona w miastach i wsiach, 
w których realizowano polity­
kę spalonej ziemi, m. in. w 
miejscowościach Gruzino, Dżu- 
dowo, Krasnoje Sioło, Gaczino, 
Budogoszcz i w innych.

W roku 1950 na mocy de­
cyzji kolegium Wojskowego 
Sądu Najwyższego ZSRR Schue

i socjalizm, odznaczył „od­
znaką braterstwa broni” 
przedstawicieli armii ra­
dzieckiej przebywających W 
Polsce.

Odznakę otrzymali: człon 
kowie delegacji radzieckich 
sił zbrojnych, która gościła 
w Polsce z okazji 20-lecia 
wyzwolenia Pozna, nia — 
wiceminister obrony ZSRR, 
marszałek Związku Radziec 
kiego W. Czujkow,. generał- 
pułkownik G. Chetagurow 
i generał - lejtnant, _ M, 
Wajnrub; przedstawiciele 
dowództwa północnej grupy 
wojsk radzieckich z dowód­
cą grupy generałem - puł­
kownikiem G. Bakłanowem 
i generałem - pułkowni­
kiem F. Kuźniecowem oraz 
przebywający w naszym 
kraju były dowódca 4 dy­
wizji piechoty I Armii WP 
gen. dyw. B. Kieniewicz.

Z pobftu w Mm 
prez. Kekkonena
MOSKWA (PAP). We wtorek 

w sali posiedzeń Prezydium 
Rady Ministrów ZSRR na Krem 
lu odbyła się rozmowa przy­
wódców radzieckich z prezy­
dentem Finlandii, Urho Kekko- 
nenem. Prezydentowi towarzy­
szył ambasador Finlandii w Mo­
skwie, J. Vanamo.

Prezydenta Kekkonena powi­
tali: pierwszy sekretarz KC
KPZR, Leonid Breżniew, prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, Anastas Mi- 
kcjan, przewodniczący Rady

bre stosunki zarówno- z jed­
nym jak i z drugim pań­
stwem niemieckim.

Po podkreśleniu dużych moż­
liwości gospodarczej współpra­
cy między ZRA a NRD, Wal 
ter Ulbricht omówił problem 
niemiecki. W związku z tym, 
że w NRF i NRD istnieją róż­
ne systemy, uważamy że reali­
styczną drogą do zjednoczenia 
Niemiec jest stworzenie konfe­
deracji dwóch państw niemiec­
kich.

Podkreślił on, że uzbrojenie 
Niemiec zachodnich w broń 
atomową, lub jej udział w nad 
zorowaniu tą bronią, stanowią 
groźbę nie tylko dla sygnata 
riuszy Układu Warszawskiego, 
ale również dla całej Europy i 
dla państw arabskich.

Z tego właśnie względu zde­
cydowany sprzeciw państw U- 
kładu Warszawskiego wobec 
rozprzestrzeniania broni nukle­
arnej w pełni odpowiada inte­
resom Arabów.

Pianiści z7 krajów wystąpili
w drugim dniu przesłuchań
Konkurse Chopinowskiego
WARSZAWA (PAP). — 

W7 drugim dniu przesłuchań 
Konkursu Chopinowskiego, 
zaprezentowała swe umiejęt 
ności kolejna ósemka kan­
dydatów.

Przed południem wystą­
pili: pianistka z NRD — 
Almuth Brauer, Chilijczyk 
— Roberto Bravo Gonzales, 
Amerykanin -- Robert Fin­
dley Cockrell (nestor konkur 
su — ur. 17 maja 1935 r.) li 
Madeleine Demory (Fran­
cja), studentka PWSM w 
Warszawie.

Popołudniowe przesłucha­
nia rozpoczęła Bułgarka Lu­
ba Dimowa, następnie grali: 
Franz-Friedrich Eichberger 
(NRF), Japonka — Ikuko 
Endo i Bonn-Alexandre Fe-Przedstawiciel dziennika „Al , . . ,. . . .

Ahram” zapytał Waltera Ul-1 . er (USA), TOWttiez studiu 
briehta, jaki jest pogląd NRD 
na problem Izraela. NRD zde­
cydowanie przeciwstawia się 
wysiłkom międzynarodowych 
monopoli kapitalistycznych — 
brzmiała odpowiedź — które 
starają się wzmocnić Izrael i 
przekształcić go w imperiali­
styczny przyczółek na teryto­
rium świata arabskiego. NRD 
również przeciwstawia się wy­
korzystaniu problemu Palesty­
ny dla utrzymania napięcia 
na Bliskim Wschodzie. Pro­
blem Palestyny powinien zna­
leźć pokojowe rozwiązanie a 
uwzględnieniem praw Arabów 
palestyńskich.

Walter Ulbricht podkreślił, że 
w imieniu narodu niemieckie­
go wzywa rząd NRF do na­
tychmiastowego wstrzymania 
wysyłki broni dla Izraela. Po­
tępił on poparcie udzielane 
przez rząd NRF imperialittom 
i ich agentom w Kongu i po­
łudniowym Wietnamie.

jacy w warszawskim kon­
serwatorium.

Panująca w Warszawie grypa 
nie oszczędziła i „sztabu” kon­
kursu. We wtorek jury obrado­
wało w niepełnym składzie, bo­
wiem jeden z polskich sędziów 
prof, jan Ekier zachorował. 
Również sekretarz jury, prof 
Jan Hoffman, zaczyna odczu­
wać objawy grvpy.

B
Madeleine Demory % Francji 

okazała się indywidualistką. W 
odróżnieniu od swych kolegów, 
którzy do ostatniej chwili przed 
wejściem na estradę zawzięcie 
• •się rozgrywają”, udała się 
przed występem na krótki spa­
cer. Dodajmy, że Francuzka, 
która od dłuższego czasu bawi 
w Warszawie jako studentka 
konserwatorium, świetnie już 
mówi po polsku.

13
Wyjątkową, godną uznania si­

lę woli wykazała nasza pianist­
ka Marta Sosińska, która wkrót 
ce zostanie matką. Mimo od­
miennego stanu, młoda artyst-

W Berlinie zacf). nie sa w stanie
*

opracować do 8 maja br.
posiadanych materiałów obciążających
zbrodniarzy hitlerowskich

ka nie zaniedbywała przygoto­
wań do konkursu i nadal pil­
nie ćwiczy. Jeśli znajdzie sĄ 
wśród laureatów, należy się jej 
podwójna nagroda.

■
Okazuje się, że większość kan 

dydatów do zaszczytnego tytułu 
laureata, już od najmłodszych 
lat zdradzała nieprzeciętne 
uzdolnienia muzyczne. „Cudow­
nym dzieckiem” była np. Fran­
cuzka Nicole Afriat, która wstą 
piła do konserwatorium mając... 
5 lat. Ewa Maria Żuk z Wene­
zueli jako 7-letnia dziewczynka 
została przyjęta na IV rok kon­
serwatorium w Caracas. Nie za­
imponuje to dwojgu Japończy­
kom — Ikuko Endo i Yoshiya 
Iwamoto, którzy zaczynali ,,ka­
rierę” pianistów mając... 3 lata. 
Nas; reprezentanci Maria Koree 
ka i Wiesław Szlachta, podob­
nie jak wielu ich kolegów z in­
nych krajów, rozpoczęli naukę 
gry na fortepianie w wieku 
4 lat.

W dniu 21, II. 65 r. 
odbyło się w gmachu Fil­
harmonii w Warszav:ie 

rws<
Vtl

go Konkursu Pianisty­
cznego im. Fryderyka 
Chopina.

Na, zdjęciu: obradom
przewodniczył prof. Zbi­
gniew, Drzewiecki.

pierwsze posiedzenie ju­
ry VII Międzynarodowe-
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Dyskusja nad pięciolatką

Spotkanie sekretariatu KII PZPR 
z aktywem stoczni (emontowych
Wczoraj w Gdańskiej Sto-j minister żeglugi 

czni Remontowej odbyło sięiniewski.
J~.n Wiś-

spotkanie sekretariatu KW 
PZPR z aktywem Zjednoczę 
nia Morskich Stoczni Re­
montowych oraz gdańskiej 
i gdyńskiej stoczni.

W obradach uczestniczyli: 
I sekretarz KW PZPR Jan 
Ptasiński, sekretarz ekono­
miczny Włodzimierz Stażew 
siki, kierownik wydziału 
przemysłu Tadeusz Musiał. 
Obecny był również wice-

BERLIN (PAP). Jak infor 
muje dziennik „Die Welt”, 
senat zachodniobcrliński po 
informował w poniedziałek 
trzy komisje izby deputo­
wanych, że aparat sprawie­
dliwości tego miasta nie jest 
w stanie opracować znajdu­
jących się w jego posiada­
niu materiałów dotyczą­
cych przestępstw nazistow­
skich i wszcząć przeciwko 
winnym postępowania kar­
nego w terminie do 8 maja 
br.

Na temat problemu prze­
dawnienia zbrodni hitlerow 
skich i stanowiska rządu

Proces o eutanazją
w Monachium
BONN (PAP). 14 pielęgniarek 

z zakładu dla umysłowo cho-
le został wydalony ze Zwiąż- Ministrów ZSRR, Aleksiej rych w Obrzycach koło Mię- 
ku Radzieckiego. Kosygin, minister spraw zagra- dzyrzecza, przeciwko którym

nicznych, Andriej Gromyko i toczy się obecnie w Monachium
W oświadczeniu złożonym w | ambasador Związku Radzieckie- proces o udział w eutanazji,

poniedziałek Erwin ^ Schuele j go w Finlandii, A. Kowalew. j przyznało we wtorek, że żabi- 
przyznał ił rzeczywiście ^ska- podczas rozmów przywódców] jały pacjentów zastrzykami z 
zany został przez sąd wojsko-! radzieckich z prezydentem Kek- morLny oraz dużymi dawka- 
wy w Nowgorodzie na karę 2j konenem rozpatrzono zagad-j mi wer0nalu i luminalu, 
lat robót przymusowych. nienia stosunków radziecko-f.n-j K6wnocześnie utrzymywały, iż

'skich » -ta,kŻ® *Äni?n‘ata*r Wiły to na polecenie leka-
tuacii międzynarodowej stano- . ,, , . .
wiące przedmiot wzajemnego rzV. » dlatc&° «'vazają, ze wj-
zainteresowania. na ich Jest nie większa, mz ms

kich rangą funkcjonariuszy hi
Nowy, prawie całkowi­

cie oszklony, wagon kolei 
kanadyjskich nazwano 
„widoki nieba”.

zainteresowania 
Rozmowa upłynęła w serdecz­

nej, przyjacielskiej atmosferze.

.CAF.

tlerowskich. Usiłowały one rów 
nież tłumaczyć się tym, że 
działały jakoby dla dobra 
swych ofiar, skracając im u- 
ciążliwe życie.

Jak wiadomo, w wyniku re­
alizacji hitlerowskiego progra­
mu eutanazji zginęło do 200 ty­
sięcy osób upośledzonych fizy­
cznie lub chorych psychicznie, 
które hitlerowcy uważali za 
istoty stanowiące zbędny cię­
żar dla społeczeństwa.

Obserwatorzy zwracają uwa­
gę, że żadna z oskarżonych nie 
została aresztowana i po roz­
prawie wracają codziennie do 
swych domów.

Sprawozdanie z pierwszego 
dnia procesu podajemy na 
str. 2.

Mmvv ambasador
Wielkiej Brytanii w IM
LONDYN (PAP). Podano 

tu oficjalnie do wiadomości, 
że nowym ambasadorem 
W. Brytanii akredytowanym 
przy rządzie ZSRR będzie 
sir Geoffrey Harrison, pod­
sekretarz stanu iw Foreign
pffic*

bońskiego w tej sprawie wy 
powiedział się przewodniczą 
cy SPD, Willi Brandt, który 
oświadczył, że stanowisko 
Bonn w kwestii przedawnię 
nia powoduje, iż odnosi się 
„nieprzyjemne wrażenie, jak 
gdyby decyzje w tej sprawie 
podejmowane były pod pre­
sją zagranicy a nie stano­
wiły, jak być powinno, re­
zultatu moralnych i praw­
nych decyzji Niemców”.

-------®-------

i Kosygin przyjął
ambasadora MRF
MOSKWA (PAP). Premier 

Związku Radzieckiego, Alek­
siej Kosygin, przyjął amba­
sadora NRF w Związku Ra­
dzieckim, HOrsta Grocppcra, 
na jego prośbę i przepro­
wadził z nim rozmowę.

CAF — fot. Dąbrowiecki

Nowy poważny krok 
w walc® z rakiem
PARYŻ (PAP). Po raz 

drugi już w ciągu dwóch 
miesięcy nauka francuska 
dokonała dalszego poważ­
nego postępu w walce z ra 
kiem. Jak [wynika z donie 
sień przedstawionych fran­
cuskiej Akademii Nauk przez 
troje uczonych pod kierow­
nictwem prof. Etienne Wolff 
udało się po raz pierw 
szy wyhodować raka orga­
nizmu in vitro, bez kontak­
tu z odżywiającą go tkan­
ką, a jedynie na pożywce 
będącej rodzajem drożdży.

Jest to poważne osiągnię 
cie z punktu widzenia bio­
logii, ale trudno jeszcze po­
wiedzieć, jakie będzie jego 
praktyczne zastosowanie w 
medycynie.
mniniiriii iiiiibii iiii i i ii mm numiiii mu

Po eksplozji w Stoczni Gdańskiej
W szpitalu zmarła trzecia ofiara
Odnaleziono w gruzach ciało 
leszcze Jednego stoczniowca
Liczba śmiertelnych ofiar 

tragicznej eksplozji w Sto­
czni Gdańskiej wzrosła do 
czterech. W nocy z ponie­
działku na wtorek w Szpi­
talu Wojewódzkim w Gdań 
sku zmarł ciężko ranny 
32-letni Eugeniusz Dąbro- 
wiez z zakładu budowy sil­
ników.

Stwierdzono również w 
dniu wczorajszym brak wia 
domości o dwóch pracow­
nikach szkoły przyzakłado­
wej, w której warsztatach 
nastąpił wybuch. Wyszli oni 
rano do pracy i w bramie 
stoczniowej na zegarze kon 
trolnym odbili swe karty 
pracownicze. Przypuszcza­
no, że zostali oni przysypa­
ni gruzami zniszczonego bu 
dynku.

I rzeczywiście ekipy pra­
cujące przy odgruzowywa­
niu znalazły wczoraj po po-

struktor szkoły przyzakła­
dowej.

Prace przy usuwaniu gru­
zów nadal trwaja i chwilo­
wo nie doprowadziły do 
odnalezienia ewentualnych 
dalszych ofiar.

W szpitalu przebywa je­
szcze ciężko ranny 38-letni 
pracownik szkoły Józef 
Strzelecki oraz 4 lżej ran­
nych. jeden zaś lekko ran­
ny stoczniowiec znajduje 
się w szpitalu stoczniowym.

Dyrekcja i Rada Zakła­
dowa Stoczni udzieliły po­
mocy rodzinom tragicznie 
zmarłych i rannych, (a)

-------O--------

Pr(H|nn/;ł iiiicindi
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie­
go na dzień 24 bnt.

Zachmurzenie zmienne i prze 
lotne opady śniegu.

Temperatura od —8 st. ra
łudniu ciało jednej z dwu «o do —3 st. w c:ągu dnia.
poszukiwanych ofiar wypad
ku. Był to 42-letnI Kon­
stanty Puszwalski _ In-

Wiatry umiarkowane, okre­
sami dość silne z kierunków 
północnych, powodujące zamie­
cie i zawieje,

Hodowane na pożywce nowo­
twory rozwijają się, powiększa­
jąc dwukrotnie, a nawet trzy­
krotnie w ciągu tygodnia swa 
objętość. Prof. Wolff stwier­
dził, że dzieje się tak tylko 
wówczas, kiedy środowisko ko­
mórek rakowych 'zawiera wy­
ciąg % drożdży, w razie jego 
braku w tym samym środowi­
sku komórki rakowe nie mogą 
istnieć. Następnym etapem 
prac będzie analiza biochemi­
czna czynników determinują­
cych wzrost raka, czyli sub­
stancji zawartych w wyciągu 
z drożdży.

Olbrzymie zaspy
paraliżują ’
na południu kraju

^ WARSZAWA (PAP). — 
Zamiecie śnieżne i grubie 
jąca z każdą godziną war­
stwa śniegu, która sięgała 
na płaszczyznach nawet 
półtora metra — oto obraz 
sytuacji z ostatniej doby, 
zwłaszcza w południowo 
wschodnich rejonach kraju. 
Trudno już obecnie opisy­
wać, które z tamtejszych 
dróg są mniej, a które wię­
cej zaśnieżone.

Właściwie — w odniesieniu 
np. do woj. rzeszowskiego czy 
lubelskiego — można mówić już 
tyiKo o trasach magistralnych, 
po których zresztą pojazdy 
poruszają się w głębokich, 
śnieżnych tunelach. Do oczysz­
czania większości lokalnych 
fl -z nie starcza już bowiem 
środków technicznych i ludzi

A jednak drogowcy nie rezy­
gnują z walki. Oto np. w woj. 
lubelskim w ciągu ostatniej do- 
by przywrócili oni ruch na tra­
sie Chełm — Hrubieszów i 
Hrubieszów — Zamość. W śnież 
nyca ścianach okalających te 
drogi wydrążono „mijanki”, bo 
możliwy jest tylko ruch jedno- 
1 ■ nkowy. Również w War­
szawie i województwie, gdzie 
we wtorek szczególnie w po­
południowych godzinach padał 
obfity śnieg, powstały nowe 
trudności na drogach.

Podobnie jak drogowcy, 
trudną batalię toczą kole­
jarze na podgórskich szla­
kach DOKP Kraków. Ńa 
wielu liniach w rejonie 
Bieszczad, Sanoka, a także 
na Podhalu, ciągnące sic 
przez kilka kilometrów za 
spy są tak wysokie, że 
przykrywają słupy j druty 
telegraficzne/

Wprowadzenie do dysku­
sji stanowił wyczerpujący 
referat dyrektora ZMSR 
Czesława Znajewskiego
przedstawiający dwie wer­
sje planów alternatywnych 
rozwoju produkcji obu na­
szych stoczni remontowych 
na lata 1966—70.

Obejmują one głównie remon 
ty statków — handlowych, ry­
backich i taboru pomocniczego, 
na które przeznaczono trzy 
czwarte przerobu globalnego 
wszystkich zakładów ZMSR. 
Stocznie w Gdańsku i w Gdy­
ni świadczą 65 proc. ogółu u- 
sług remontowych, w tym na 
rzecz klientów zagranicznych 

— 71,5 proc.
Obie wersje projektów alter­

natywnych charakteryzują się 
znacznie wyższą wartością pro­
dukcji globalnej w stosunku 
do wskaźników dyrektywnych, 
a jednocześnie mniejszymi na­
kładami inwestycyjnymi. Po­

krywają one potrzeby naszej 
gospodarki morskiej w dziedzi­
nie utrzymania gotowości tech­
nicznej floty, oraz przewidują 
znaczny wzrost eksportu usług.

Poddając ocenie przyjęte 
już przez konferencje sa­
morządu robotniczego pro­
gramy produkcyjne, m. in. 
zwrócono uwagę na to, że 
Gdańska Stocznia Remonto­
wa winna przeanalizować i 
podwyższyć plan produkcji 
towarowej, przyjąć inne kie 
runki rozwojowe poszczegól 
nych wydziałów produkcyj­
nych uwzględniając coraz 
nowocześniejsze statki wcho 
dzące do remontu.

W Gdyńskiej Stoczni Re­
montowej problematyczne 
są te inwestycje, które za­
planowano na najblżisze la- 
• Dokończenie na str. 2

We wtorek szef pań­
stwa potudniow uw ietnam- 
skiego Pli an Kbao Suu 
podpisał dekret mianujący 
generała Klianha „ambasa 
doreńi do zleceń specjal­
nych”. W związku z tym 
ek.s-komendant poludnło- 
w «wietnamskich sił zbroj­
nych ma optrełć Wiet­
nam. Na razie jednak 
nie wladnino, kiedy Kkanb 
l® uczyni.

—e—.

if Warszawie obraduje
XXI sesja rady
„Inter wizji“
WARSZAWA (PAP). We wto­

rek rozpoczęła w Warszawie 5- 
dniowe obrady XXI sesja rady 
„Interwizji”, poświęcona spra­
wie wymiany programów w U 
kwartale br. i przygotowaniu 
materiałów do umowy o współ­
pracy z „Eurowizją”. W war­
szawskim spotkaniu udział bio­
rą przedstawiciele telewizji: 
Bułgarii, CSRS, NRD, Polski, 
Węgier, Rumunii, Związku Ra­
dzieckiego, Jugosławii i Finlan­
dii.

W ciągu 5 lat istnienia „In­
terwizji” przeprowadzono wy­
mianę ponad 2 tys. transmisji. 
W Polsce w latach I960 — 1964 
obejrzeliśmy ponad 600 progra 
mów transmitowanych przez 
sieć „Interwizji”. Telewizja Pol 
ska nadała do krajów zrzeszo­
nych w tej organizacji ok 3C0 
programów.

---- •-----

Film „Trzy oblicza"
bez (eliitu w Iranie
RZYM (PAP). Pierwszy film 

eks-cesarzowej Iranu — Sorayi 
Pt. „Trzy oblicza”, którego 
prapremiera odbyła się przed 
kilku dniami w Mediolanie — 
nie będzie wyświetlany w Ira­
nie. Jak informuje prasa włos 
ka, szach Iranu określi! nowy 
iawód swej byłej małżonki ja­
ko „negatywny j niegodny”.

Film będzie bojkotowany 
przypuszczalnie również przca 
niektóre kraje sąsiadujące a 
Iranem.

^
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Podpisanie
umowy przewozowej
celem podróży do Moskwy
kierownictwa PLO

Dyrektor naczelny Pol­
skich Linii Oceanicznych1 
Herman Burau i koordyna-| 
tor żeglugowy gdyńskiego j 
armatora Janusz Mondalski) 
opuścili wczoraj Wybrzeże j 
udając się w podróż do Moj 
skwy. Celem wyjazdu jest 
podpisanie z radzieckim 
Sovfrachtem umowy. prze­
wozowej na 1965 rok.

Umowa tą przewiduje m. 
in. transport ładunków ra­
dzieckich drogą morską na j 
konosamenty bezpośrednie z 
przeładunkami na statki 
PLO w portach kontynentu 
oraz w Port Saidzie.

(cz)
■-----------9------------

755 racjonalizatorów
Stoczni Gdańskiej

Klub Techniki i Racjonaliza­
cji odgrywa niemałą rolę w pra 
cy tak wielkiego zakładu prze­
mysłowego, jakim jest Stocznia 
Gdańska, zatrudniająca kilka­
naście tysięcy ludzi. Do klubu 
w roku ub. na'j»ało 208 inży­
nierów, 232 techników, 174 mi­
strzów, 34 ekonomistów i 107 
robotników — łącznie 753 osób 
z wszystkich działów stocznio­
wej działalności. Członkowie 
klubu zgłosili w ub. roku 398 
wniosków racjonalizatorskich, z 
których 281 zostało zastosowa­
nych w produkcji, dając stocz­
ni poważne oszczędności.

M. in. dzięki pomysłom racja 
nalizatorów Stocznia Gdańska 
zaoszczędziła w ub. roku 822 to 
ny stali, 229 m sześć, drewna, 
8.730 kg metali kolorowych, 
75.214 elektrod, 44.78S m kabli 
okrętowych oraz 103 tys. godzin 
roboczych. Ogólna wartość tych 
oszczędności wyniosła około 23 
min zł.

W stosunku do roku 19S3, w 
roku ub. zgłoszono o 84 wnios­
ków racjonalizatorskich więcej. 
Niewątpliwie jest to również 
sukcesem 12 doradców techni­
cznych klubu, rekrutujących 
się spośród wybitnych specja­
listów stoczniowych poszczegól­
nych branż.

W roku ub. racjonalizatorzy 
zrzeszeni w klubie dla uczczę 
liia 29-lecia Polski Ludowej 
podjęli zobowiązania o łącznej 
wartości 20 min zł. Członkowie 
klubu zorganizowali ponadto 
23 odczyty techniczne oraz od­
byli szereg wyjazdów dla zo­
rientowania się w osiągnię­
ciach podobnych zakładów i fa­
bryk, m. in. na Węgrzech, W 
Bułgarii, Czechosłowacji, Jugo­
sławii i NRD. (a)

SPRAWNIEJSZA’ manipulacja towarami

Efekty działalności
Przedsiębiorstwa Magazynowania towarów
Handlu Zagranicznego

a druga połowa oddana bę­
dzie do użytku w tym roku.
Dzięki korzystnemu jego po- j kości technicznej wyrobów 
łożeniu będzie można ekspe- zakończyły pracę. Ocena ta, 
diowac przechowywane tam j prowacjzona według bardzo 
gotowe do eksportu towary^ , . .,
barkami, drogą wodną, do i surowych kryteriów, wypa- 
portu gdańskiego lub gdyń- j dła niezwykle korzystnie — 
skiego. I wszystkie budowane obec-
O użyteczności usług j nie statki zaliczono do gru- 

świadczonych przez PMTHZ | py „A”, obejmującej wyro-

Stoczn e w czołówce nowoczesności
© KOMISJE OCENY ZAKOŃCZYŁY PRACE O NAJ­
CENNIEJSZE — STATKI RYBACKIE ® PRODUK­
CJA PRZYSZŁEGO PIĘCIOLECIA SPRZEDANA „NA 
PNIU”
Działające od kilku mie­

sięcy w przemyśle stocz­
niowym komisje oceny ija-

SPORT • SPORT SPORT # SPORI

mówią najlepiej dotychcza 
sowę wyniki pracy. W 1963 
roku przedsiębiorstwo prze 
chowywało i kompletowało 
w swoich magazynach 8,5 
tys. ton różnej drobnicy, w

bv charakteryzujące się 
światowym standardem tech 
nicznym. Polskie statki po­
równywane były z jednost­
kami budowanymi przez 
najlepsze stocznie zagra

ubiegłym roku już aż 10 i niczne. Warto dodać, że żad 
tys. ton, a na ten rok plan j na z innych branż polskie- 
przewiduje magazynowanie ] go przemysłu nie może się 
około 20 tys. ton towarów.

Oddzielny pion produk­
cyjny przedsiębiorstwa wy­
konał w ubiegłym roku 
1.499 sztuk specjalnych opa 
kowań dla eksportowych to 
warów (skrzyń i klatek),

poszczycić zakwalifikowa­
niem całego programu wy­
twórczego do światowej kla­
sy jakości technicznej.

Dorobek naszego przemysłu 
stoczniowego opiera się na 
własnych, oryginalnych opra­
cowaniach konstrukcyjnych.

przystosowanych do tran-1 Jak wynika z oceny przepro
sportu morskiego oraz, w 
razie potrzeby, do klimatu 
tropikalnego, zgodnie z 
przepisami Centralnego In­
stytutu Standaryzacji.

wadzonej przez komisję, jed 
nostkami szczególnie warto­
ściowymi są statki rybackie, 
a zwłaszcza bazy - przetwór­
nie B-64, trawlery - prze­
twórnie B-15 i B-26. Według

Centralom naszego han­
dlu zagranicznego wiele po 
żytku przyniosło powstanie 
Przedsiębiorstwa Magazy­
nowania Towarów Handlu 
Zagranicznego, które roz­
poczęło działalność w 1962 
roku. Jedna z 6 w kraju 
placówek tego przedsiębior­
stwa znajduje się w Gdań­
sku. Do jej zadań należy 
nie tylko magazynowanie 
towarów, lecz także jego 
kompletacja w gotowe do 
eksportu partie towarowe, 
oznakowywanie przesyłek 
oraz wykonywanie nietypo­
wych opakowań eksporto­
wych.

Istnienie przedsiębiorstwa 
nie tylko odciąża od obo­
wiązku składowania goto­
wych produktów eksporto­
wych zakłady produkcyjne, 
lecz także pozwala na ogra 
niczenie przechowywania to 
warów w magazynach por­
towych.

PMTHZ dysponuje w Gdań 
sku 7.800 m kw. powierzchni 
składowej, w tym 3.200 m kw. 
placów. W październiku ub 
roku przedsiębiorstwo adap­
towało w Pęklewie koło El­
bląga (nad Zalewem Wiśla­
nym) nieczynną cegielnię na 
magazyn i place składowe 
o łącznej powierzchni 10.000 
m kw. W tej chwili czynna 
jest połowa tego magazynu,

Spotkanie
sekretariatu KW PZPR
0 Dokończenie ze str. 1
ta nie mając zabezpieczenia 
w dokumentacji technicznej.

Podsumowując dyskusję, . . . ........ .. ........ ..... ........  ..
Jan Ptasiński poruszył sze-j CJa hltlcr°wskiego programu tCj dziedzinie — jak wyjaśnia 
rcg zagadnień wypływają- eutanazji P°c^nęla za sobą _ było tego rodzaju: lekarka 
cych z dyskusji. M. in. zwró! śmierć mniej więcej 200 tys. 
cił uwagę na negatywne z kalek i psychicznie chorych, 
punktu widzenia gospodar-i Luise Erdmann, przełożona
czego przesuwania terminów sióstr w obrzy.cach- przyznaje 

.. .. . , .. . J się ze sama uśmiercała pacjen
realizacji inwestycji Z lat (g,w> „Sama dawałam psychi- 
dalszych na lata bliższe, pi'C> cznie chorym ludziom zastrzy- 
blem deficytu siły roboczej,! ki lub lekarstwa w śmiertel- 
zwłaszcza w rej pnie Gdansk) nvch «ławkach — powiedziała.
— • Grivnia a tvm c-'imvm! Me Pamiętam liu osobom. Li- uayma, a tym ^ samym czba 200 nie jest przypuszczai-
komecznosc opierania wzro-j nie zbyt wygórowana”.
stu produkcji głównie o pod'
noszenie wydajności pracy I wcdniczącego sądu Erdmann, b
1 rozwijanie postępu tecll- czlon.ck Partii hitlerowskiej - dostane się do obozu„ , „ , , I mówi: „Czuję się niewinna. By. slf>> ze uusianę się uo
nicznego crogą automatyza-, ła to akcja państwowa zarzą-1 koncentracyjnego. Jedną z pie- 
CJl 1 mechanizacji produk- (lzona przez najwyższe czynni- l<?sniarek zabrało kiedyś Ge- 
cji, a także na potrzebę par ki. My pielęgniarki musiałyś 
tycypowania stoczni remon- my być posłuszne i wykonywać 
towych W zaspokajaniu po- r°zkazy lekarzy. Nigdy nie kwe 
trzeb komunalnych obu na­
szych miast.

(sta)

Proces zbrodniarek 
w biafycfi kitlach

BONN (PAP). W poniedziałek 
rozpoczął się w Monachium pro 
ces 14 pielęgniarek, które w 
szpitalu psychiatrycznym w O- 
brzycach koło Międzyrzecza u- 
czestniczyły w realizacji hitle­
rowskiego programu eutanazji 
(uśmiercania umysłowo cho­
rych),

W Obrzycach zamordowanych 
zostało w ten sposób przypu­
szczalnie 8 tys. osób. Realiza-

zgodnej opinii ekspertów 
krajowych i zagranicznych, 
światową czołówkę w pro­
dukcji statków rybackich 
tworzą cztery państwa i jest 
wśród nich Polska (obok Ja­
ponii, ZSRR, NRD).
Wobec stale rosnącej kon 

kurencji stoczni zagranicz­
nych, dla utrzymania do­
tychczasowej, wysokiej lo­
katy, nasze stocznie i ośrod 
ki konstrukcyjne nie mogą 
spocząć na laurach. Najbliż 
sze i najważniejsze zadania 
stoczniowców to wprowa­
dzenie na statkach rybac­
kich i towarowych daleko 
posuniętej automatyzacji, 
powszechne stosowanie two 
rzyw sztucznych w budow­
nictwie okrętowym, opano­
wanie produkcji urządzeń 
okrętowych z nowymi ukła­
dami elektrycznymi. Szyb­
ko zwiększony zostanie po­
tencjał biur projektowych, 
a zdolności produkcyjne 
stoczni wzrosną w wyniku 
wprowadzenia pracy wielo- 
zmiapowej, szczególnie — 
przy budowie kadłubów.

Przemysł stoczniowy jesj 
jedną z niewielu eksportu­
jących branż przemysłu, któ 
re już obecnie mają sprze­
daną całą produkcję zapla­
nowaną na okres przyszłe­
go pięciolecia.

Od środy do niedzieli w Sopocie
finały mistrzostw Polski
juniorek w siatkówce

Dziś w sali Technikum] W turnieju uczestniczą 
Handlowego przy ul. Koś-1 dwa zespoły z Wybrzeża 
ciuszki w Sopocie rozpoczy­
na się finałowy turniej mi­
strzostw Polski juniorek w 
siatkówce.

Uroczyste otwarcie turnic 
ju odbędzie się dziś o godz.
17. W czwartek i piątek po­
czątek gier o godz. 17, w 
sobotę o godz. 16, a w nie­
dzielę o godz, 10.

Po wyładunku około 
2.000 ton ryb, w nowy 
rejs łowczy na Północny 
Atlantyk wyruszył traw­
ler - przetwórnia gdyń­
skiego „Dalmoru” m/s 
„Kastor'’. W roku ubie­
głym jego załoga pod do­
wództwem kpt. Bolesława 
Iwańskiego złowiła re­
kordową ilość ryb — 
6.150 ton — i już po raz 
drugi zdobyła odznakę 
„Złotego Karma zyna”, 
przyznawaną najlepszej 
jednostce łowczej wśród 
statków tego typu.

Na zdjęciu: „Kastor” w 
porcie przed wypłynię­
ciem w rejs.

W pokoju znajdowały się dwa 
łóżka. „Spokojniejszym” dawa­
no nadmierne dawki luminalu 
lub weronalu, rozpuszczonego 
w szklance wody. Przyjmowa­
li lo z radością, gdyż przyzwy­
czajeni byli do brania lekarstw 
z naszych rąk. Innym dawano 
zastrzyki morfiny”.

Dwie lub trzy pielęgniarki 
były zawsze obecne przy za­
biegu „usypiania”.

Pierwsze jej doświadczenie w

poleciła jej zaaplikować 3 gra­
mów weronalu pacjentce - hi- 
steryczce. „Sądziłam, że żle 
zrozumiałam i dałam jej 0,5 
grama. Jednakże później pa-j 
cjcntce tej zrobiły zastrzyki in­
ne pielęgniarki i kiedy zmarła) 
po 2 dniach, doszłam do wnios-j 
ku, że była to operacja eg/.e-■ 
kucyjąa”. j

Zapytana przez sędziego: „Czy 
uważała pani uśmiercanie za

Odpowiadając na pytanie prze J ^od"e * prawem?” odpowie­
działa: „Miałam nieprzyjemne
uczucie, jednakże obawiałam

stapo”.
7, wyjaśnień oskarżonej wy­

nikało, że personel lekarski 
stionowalam powodów tych roz! zbiegi % Obrzyc, kiedy zbliża- 
kazów”. ty się wojska radzieckie, pozo-

Dwaj specjalnie wyznaczeni stawiając pacjentów na lasce 
lekarze nadzorowali egzekucję, losu.

CAF — fot. Uklcjewski

MZKS Scpot i AZS Gdańsk 
a ponadto MZKS Lublin, 
Start Łódź i Polonia Świd­
nica.

Dziś grają: MZKS Sopot
— AZS Gdańsk i MKS Lu­
blin — Start Łódź; w czwar 
tek: Polonia — MKS Sopot 
i MKS Lublin — AZS Gd,; 
w piątek: Polonia — MKS 
Lublin i Start Łódź — AZS 
Gdańsk; w sobotę — Polo­
nia — Start Łódź i MKS 
Sopot — MKS Lubiin; w 
niedzielę: Start Łódź —
MKS Scpot i AZS Gdańsk
— Polonia. (st)

Dziś spotkanie
zwycięzców

Konkursu - Mebr. cytu 
l aktywem sportow

Jak już informowaliśmy, w 
dniu dzisiejszym o godz. 13 
w kawiarni klubowej Spój­
ni przy ul. Słowackiego we 
Wrzeszczu odbędzie się uro­
czyste zakończenie Konkur­
su - ricbiscytu na 10 naj­
lepszych sportowców, 10 naj 
lepszych trenerów i 10 naj­
lepszych zespołów Wybrze­
ża w 19G4 r., organizowa­
nego przez „Dziennik Bał­
tycki” i WKKFiT.

Przy okazji informujemy, 
że upominki dla czytelni­
ków, którzy najlepiej typo­
wali w Konkursie - Plebi­
scycie wyślemy w tych 
dniach pocztą. (st)

---- $-----

Ul Gdyni indywidualne 
mistrzostwa Polski 
w ienisie sioiav.ym

W dniach 2G — 28 lun. w sa­
li Startu przy ul. Bema w Gdy 
ni odbędą się indywidualne mi­
strzostwa Polski w tenisie sto­
łowym.

Na starcie stanie 32 najlep­
szych zawodników z listy kla­
sy iikacyjiicj PZTS oraz liczna 
grupa zawodniczek. Organiza­
torami mistrzostw są Okręgo­
wy Związek Tenisa Stołowego 
w Gdańsku oraz gdyński Start.

(st)

Gdańskie Frzedsięb. Obrotu Surowcami Włókienniczymi 
i Skórzanymi

w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Kościuszki nr 7-9
zawiadamia mieszkańców woj. gdań­
skiego, że zamówienia

NA SADZONKI MORWY

na sadzenia wiosenne przyjmują pre­
zydia powiatowych rad narodowych 

— wydz. roln. i leśn. oraz Gdańskie 
Przeds. Obrotu Surowcami Włókien­
niczymi w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. 

Kościuszki nr 7-9.

Sadzonki są 2-letnie w cenie od 25 do 50 gr. za 1 szt. 899-K

LOKALE

5AMIENIĘ samodzielny 
lokój kwaterunkowy w 
lyrardowie koło Warsza­
wy na podobne w Gdań- 
ku. Oferty pisemne: „R- 
615” Biuro Ogłoszeń, ul. 
-oznańska 33. K-307

POPRZEZ Biuro Zakwa- 
terowań w Sopocie, które 
przyjmuje jeszcze zgłoszę 
nia wolnych pokoi na 
sezon 1965 wynajmiesz ko 
rzystnie mieszkanie wcza 
sowiczom i letnikom.
ZAMIENIĘ 2 pokoje, na 
3 pokoje trójmiasto. Wia­
domość: tel. 41-24-15.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci kochanego 
męża i niezapomnianego ojca

S. t P.
WŁADYSŁAWA SZMUKAŁY

odprawiona zostanie dnia 25 bm. o godz. 8 msza 
św. żałobna w kościele Niepokalanego Serca Marii 
w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Chopina, o czym wszy­
stkich życzliwych pamięci Zmarłego zawiadamia

G-7478 ŻONA Z DZIEĆMI

Dnia 20 lutego 1965 roku zmarł nasz kolega i 
długoletni wzorowy pracownik spółdzielczości

Jan Mikołajczak
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 lutego br. o godz. 15 
2 kaplicy cmentarnej w Sopocie przy ul. Mal­
czewskiego.

Dyrekcja, Rada Oddziałowa, koleżanki 
i koledzy Zakładu Obrotu Art. Rolny­
mi w Gdańsku oraz współpracownicy 
Wojewódzkiego Zw, Gminnych Spółdz. 
„Samopomoc Chłopska”, 952-K

DO wspólnego pokoju — 
przyjmę uczciwą. Wejhe­
rowo, Cicha, Koy, przy­
stanek Nanice._____ G-7366
ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia o dużym metrażu na 
mniejszy. Oferty Biuro 
Ogł. Gdynia pod „SG- 
-2954”,________________ _
BARDZO ładne 4 pokoje, 
kuchnia w Oliwie zamie­
nię na dwa mieszkania 
po 2 plus kuchnia z wy­
godami. Oferty Biuro Ogł. 
Gdynia pod „SG-2953”.

MATRYMONIALNE

KOJARZĘ od roku 1920 
dobrane małżeństwa. Ma­
kowski, Puck 29. Informa 
cje 10 zł znaczkami.

Serdeczne wyrazy 
współczucia z powodu 
śmierci

matki
składają Koleżance 
żbiecie Bałt

El-

współpracownicy Nad 
morskiej Spółdzielni 
Pracy Materiałów Bu 
dowlanych w Gdyni.

8152-G

i Antykwariaty księgarskie PP „Dom Książki”
♦ w Gd. - Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 76-78
I oraz w Gdyni, ul. Świętojańska 56
♦ — kupują, przyjmują w komis, sprzedają ♦
♦ J
♦ — starodruki, wszelkie książki o trwalszej ♦
♦ wartości naukowej, historycznej lub pa- ♦
♦ miętnikarskiej, ♦
i — czasopisma (roczniki) jak również poje- J
♦ dyncze egzemplarze, mapy, nuty, grafikę, ♦
i — wydawnictwa z lat ostatnich w handlu ♦
{ księgarskim wyczerpane — także w ję- ♦
{ zykach obcych. 942-K J

TRAKTOR „Ursus” ku­
pię. Stanislaw Dąbrowski, 
Elbląg, ul. Boh. Wester­
platte 2 m. 2. F-235

SPRZEDAŻ

PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz — 
„Venus” Koszalin, Odro­
dzeni 6. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre- 
sy.  P-680

SAMOTNA rencistka z 
mieszkaniem pozna wdów 
ca od lat 57. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „GM- 
-7189”._______________________
PANNA lat 27, brunetka 
przystojna posiadająca ka 
mienicę centrum Bydgo­
szczy z braku znajomości 
pragnie poznać tą drogą 
inteligentnego pana chęt 
nie inżyniera. Cel matry­
monialny. — Rozwiedzeni 
wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „MP- 
-239”.

NIERUCHOMOŚCI
KAMIENICE centrum Byd 
goTzczy pilnie sprzedam. 
Okazja. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod . .PG-240”. 
PÖL domu jednorodzin­
nego bliźniaczego w Pru 
szczu Gd., ul. Nad Radu- 
n!-' 34 sprzedam. G-7163
ZAMIENIĘ luk usową wil 
lę — własność hipoteczna, 
ogród, 2 garaże i wszel­
kie wygody w Warszawie 
na Mokotowie na willę 
lub mieszkanie własnoś­
ciowe w trójmiaście, Po­
średnicy wykluczeni. Po 
ważne oferty pisemne: 
„7614” Biuro Ogł. War­
szawa, Poznańska S*

2 HA ziemi z zabudowa­
niem sprzedam. Sławiń­
ska, Skórcz, Kranek 21.

KUPNO

2 KRZESŁA gdańskie o- 
kazyjnie kupię. Oferty — 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„G-7186”.

SAMOCHÓD osobowy — 
marki „Skoda Cctavia 
Super” stan b-rdzo do­
bry sprzedam. Stanisław 
Jurkiewicz — Tolkmicko 
ul. Zakopiańska 31.
WYTWÓRNIA siatek ogro 
dzeniowo - hodowlanych 
sprzedaje siatki różnych 
rozmiarów z drutu od 2 
— 4 mm ocynkowane. — 
Słupsk, Brzozowa 18-2 —
tel. 40-35.____________ P-219
HYDROFOR wraz z silni­
kiem i automatem (kom­
plet) 3 atm. oraz bramę 
garażową nową z oku­
ciem 2 X 2,25 m sprzedam. 
Wiadomość: Wrzeszcz, ul.
Klonowicza 57. G-7181

PRACA

POMOC domowa docho­
dząca względnie na stale 
potrzebna do malej rodź: 
ny. Referencje pożądane 
Wrzeszcz, Ghetta War-
szawskiego 15 m. 3 — te-
lefon 41-04-96. G.7‘>.r

POMOC domowa na stałe
najchętniej ze wsi po-
trzebna. Wrzeszcz, Klone
wlezą 14-6. G-670V
UCZEŃ tapicerski po-
trzebny. Edward Tekiel-
ski, Gdynia, ul. Sw!ęto-
jańska 5.9. G-2942

MAGIEL ręczny sprze­
dam. Oliwa, Grunwaldz­
ka 579-2. G-2947

KOMUNIKATY

KOMUNIKAT
Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Gdyni 

podaje do wiadomości, że z dniem 1 stycznia 1965 r. 
powołał na terenie m. Gdyni 6 (sześć) Administracji 
Domów Mieszkalnych (ADM) i ustalił następujący za 
kres działania terytorialnego oraz ich siedziby:

ADM I obejmuje teren byłego ADM I i II z siedzi­
bą przy ul. Waryńskiego nr 30. Ekspozytura dla dziel 
nic: Orłowa, Małego i Wielkiego Kacka przy ul. Fol­
warcznej nr 9 w Orłowie.

ADM II obejmuje teren byłego ADM III z siedzibą 
przy ul. Świętojańskiej nr 139.

ADM III obejmuje teren byłego ADM IV z siedzi­
bą przy ul. Kasprzaka nr 8.

ADM IV obejmuje teren byłego ADM V 1 IX z sie 
dzibą przy ul. Starowiejskiej nr 42-48. Ekspozytura 

dla dzielnic: Oksywia i Obłuża, przy ul. Dickmana 24 
W Oksywiu.

ADM V obejmuje teren byłego ADM VI z siedzi­
bą przy ul. Warszawskiej nr 42.

ADM VI obejmuje teren byłego ADM VII i VIII z 
siedzibą przy ul. Czerw. Kosynierów nr 41. Ekspozy­
tura dla dzielnic: Chylonii, Cisowej i Demptowa przy 
ul. Chylońskiej nr 243 w Cisowej.

Godziny przyjęć w ADM-ach: poniedziałki, wtorki, 
czwartki i piątki od godz. 9 — 14. Kasy od godz. 9 
- 14, w środy od godz. 11 — 19. Kasy od 12 — 18, w 
soboty biura ADM-ów dla interesantów nieczynne.
Godziny przyjęć w ekspozyturach; w Orłowie, Ci­

sowej i Oksywiu w środy od godz. 11 — 18, w piąt­
ki od godz. 9 — 14. Kierownicy ADM-ów przyjmują 
skargi i wnioski w środy od godz. 16 — 19.

Wyżej podane godziny urzędowania obowiązują od 
dnia 1 marca 1965 r. 803-K

ROŻNE

PRZYJMIEMY wspólnika 
40—60 tys. zł. — Zakład 
czynny, dobrze prosperu­
jący. Warunki korzystne. 
Ćferty Biuro Ogł. Gdynia 
pod „SG-2941”.

POSZUKUJĘ wspólników 
do hodowli pstrąga. Ofer 
tv Biuro Ogł. Gdańsk pod 
..G 7171”.

Z G U B \

5. II. 85 r. zgubiono kwi-
tariusz Woj-C:W ódzkiej Rze
micślniczc Spółd - ielnt
Pracy K om nr: r* r 7 v w Gdań
sku odd za i XVI Kwi-
dzyń nr 52- 43 42 do 43450
- Paweł p ‘ rr nic ki. P 2 ’1

N A u K A

KURSY KWALIFIKACYJ 
NE na tytuł MISTRZA i 
ROBOTNIKA WYKWALI­
FIKOWANEGO w specjał 
nościach: ELEKTRYKA i
MONTERA URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH organi­
zuje Wojewódzki Zakład 
Szkolenia „oświata” Gd.- 
- Wrzeszcz, Waryńskiego 4, 
tel. 41-21-82. Koszt kursu 
około 700 zł. K-795

PRZETARGI 1 LICYTACJE
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej — Powia­

towy Zarząd Dróg Lokalnych w Kościerzynie, ul. 
3 Maja 9 ogłasza przetarg nieograniczony na wyko­
nanie następujących prac w budynku administracyj­
no - mieszkalnym w Kościerzynie, ul. Kolejowa:

1. Wykonanie wewnętrznej instalacji wodociągowo- 
kanalizacyjnej, 2. Wykonanie instalacji centralnego 
ogrzewania.

Termin wykonania prac związanych z powyższym 
do dnia 30 kwietnia 1965 r. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 1 
prywatne.

Dokumentacja do wglądu oraz ślepe kosztorysy do 
odbioru w biurze PZDL przy ul. 3 Maja nr 9, po­
kój nr 33 od godz. 8 — 15. Oferty należy składać w 
zalakowanych kopertach do dnia 8. III. io65 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 
o godz. 10. Zastrzega się prawo wyboru dowolnego 
oferenta bez podania przyczyn. 901-K

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Malborku, pl. Słowiański nr 5 ogłasza przetarg 
publiczny nieograniczony na sprzedaż samochodów 
osobowych:

marka i typ nr boczny cena wywołania
1. Warszawa M-20 14 50 000,- zł,
2. Warszawa M-20 27 70.000, - zł,
3. Warszawa M-20 23 65.000,- zł,
4. Warszawa M-20 16 54.000,- zł,
5. Warszawa M-20 11 42 000,— zl.

Przetarg odbędzie się dnia 15 marca 1965 r. o godz.
11 w świetlicy ZOM w Malborku przy ul. Wareckiej 

Samochody można oglądać w tymże miejscu i dniu 
od godz. 8 — 11. Wadium wynosi 10 proc. ceny wy­
woławczej, które należy złożyć najpóźniej w przed­
dzień przetargu (konto 313-6-137 NBP Oddz. Malbork). 
906-K
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Jest np. laki problem: porty pragnęłyby posia­
dać szczegółową i wszechstronną analizę czasu po­
bytu każdego statku w porcie. Od momentu jego 
przybycia na redę, aż do ehwiłł wyprowadzenia go 
na powrót z portu.

Sporządzenie takiej drobiazgowej taśmy czasu po­
stoju statku dałoby bardzo wiele, przede wszystkim 
zaś pozwoliłoby na wyciąganie odpowiednich wnio­
sków z ujawnionych przyczyn zbędnych przestojów 
jednostek i radykalne oraz operatywne ich usu­
wanie.

CZY mózg ludzki jest zdol 
ny do sporządzenia ta­

kiej taśmy? Czy ekonomi­
sta, statystyk, rachmistrz 
zdolni są do dokonania ana­
lizy w różnych potrzeb­
nych wariantach? Oczywiś­
cie tak, ale potrzebne jest 
na to tak wiele czasu, że 
poddaje się w - wątpliwość 
wartość użytkową sporzą­
dzanych analiz. Czy istnieje 
zatem sposób na szybkie, a 
zarazem dokładne i wszech­
stronne rozwiązanie tego za 
gadnienia?

MOZG XX WIEKU
Jakże, żyjemy przecież w 

XX wieku, wieku techniki, 
mechanizacji i automaty­
zacji. Dla dokonywania skom 
plikowanych wyliczeń, sta­
tystyk, otrzymywania da­
nych analitycznych potrzeb­
nych do dobrego administro 
wania i dla ekonomiki sto­
ją dziś do dyspozycji czło­
wieka różne rodzaje ma­
szyn cyfrowych do mózgów’ 
elektronowych włącznie.

W gospodarce morskiej 
pierwszym krokiem do zau­
tomatyzowanego systemu 
przetwarzania danych jest 
placówka powołana przez 
resort żeglugi i działający 
już od pierwszych miesię­
cy 1563 r. w Gdańsku Ze­
spół Organizacji Ośrodka 
Elektronicznego Przetwarza­
nia Danych.

Jej przewodniczący mgr inż, 
Tadeusz Mazurkiewicz znaj­
duje się nieco w kłopotliwej 
sytuacji, gdy ma określić, ja­
kim parkiem maszynowym 
dysponuje. Jest on bowiem 
jeszcze zbyt ubogi, aby po 
dolać piętrzącym się coraz 
bardziej zadaniom. Jednakże 
sam fakt istnienia ośrodka 
spore już osiągnięcia w dzie­
dzinie studiów tj. opracowy­
waniu projektów wprowadza­
nia mechanizacji prac staty­
stycznych, rachunkowych i 
analitycznych dla celów bar­
dziej prawidłowego zarządza­
nia przedsiębiorstwami resor­
tu żeglugi, napawają optymiz 
mem. Optymizmem napawać 
też może coraz większe zro­
zumienie znaczenia ośrodka w 
przedsiębiorstwach, które za­

sypują dosłownie jego pra­
cowników coraz to nowymi 
tematami do studiów wstęp­
nych, jak i do konkretnych 
odpowiedzi.

TEMATÓW JEST POD 
DOSTATKIEM

W Gdańsku przy ul. Dłu­
giej mieści się dział stu 

diów ośrodka, zatrudniają­
cy pięciu ekonomistów i 
inżynierów ze specjalnością 
organizacji przedsiębiorstw. 
Na nich to spoczywa obo­
wiązek wdrażania zautoma­
tyzowanego systemu prze­
twarzania danych w przed­
siębiorstwach resortu żeglu­
gi poprzez opracowywanie 
projektów mechanizacji i 
automatyzacji prac admini­
stracyjnych i ujednolicanie 
dokumentacji. Ten dział ma 
za sobą poważny dorobek. 
Opracowano m. in. karty o- 
sebowe dla Polskich Linii 
Oceanicznych, dostosowane 
do prowadzenia ewidencji 
zmechanizowanej. Ośrodek, 
posiadając karty maszyno­
we, przygotowane według 
tych kartotek, każdej chwi­
li i w bardzo krótkim cza­
sie może dostarczyć arma­
torowi wszelkich informa­
cji i danych dotyczących 
kadry PLO zależnie od aktu 
alnych potrzeb. Podobne 
kartoteki zakłada się już w 
porcie gdańskim, a w naj­
bliższej przyszłości syste­
mem tym objęte będą wszy 
stkie porty, armator szcze­
ciński i stocznie remonto­
we. Jest to tylko jeden 
skromny wycinek pracy o- 
środka. Ponadto przygoto­
wuje on dla PLO statysty­
kę przewozów, dzięki któ­
rej można będzie szybko i 
sprawnie robić zestawienia 
i analizować strukturę prze 
wozów gdyńskiego armato­
ra w rozbiciu na poszcze­
gólne linie, według różnych 
cech ładunków itp., itp. 

Jednym z dalszych tematów 
opracowywanych przez ośro­
dek jest wspomniana na wstę 
pie taśma czasu statku. Wpro 
wadzenie jednak zautomaty­
zowanych obliczeń i danych

za.cżnc jest od ujednolicenia 
dokumentacji, nad czym pra­
cuje jedna z komisji mor­
skiego oddziału PIHZ. Wów­
czas dopiero ośrodek będzie 
mógł nadać formę takiemu 
dokumentowi dostosowaną do 
potrzeb statystyki zmechani­
zowanej. Warto tutaj powie­
dzieć. że przygotowany już 
klucz czynności i przerw w 
czasie postoju statku w por­
cie zawiera IG różnych czyn­
ności oraz az 5S przyczyn 
przestojów. Obraz pobytu stat 
ku w porcie można przedsta­
wić przy pomocy maszyn cy­
frowych w 89 różnego rodza­
ju zestawieniach i wszystkie 
byłyby pożyteczne.

6 TYSIĘCY INFORMACJI 
NA GODZINĘ

PRZEJDŹMY teraz do 
działu ośrodka zajmują­

cego się obróbką danych — 
(tak nazywa się ten dział). 
Na park maszynowy składa 
ją się radzieckie maszyny elek 
tromechaniczne (analityczne) 
SAM. W sekcji przygotowa­
nia pracują 24 maszyny po­
mocnicze, a w sekcji ma­
szyn podstawowych trzy ma 
szyny — tabulator, sorter i 
dziurkarka sumaryczna. Sor 
ter, którego zadaniem jest 
wybieranie według pożąda­
nych cech, układanie i po­
rządkowanie uprzednio przy 
gotowanych przez maszyny 
pomocnicze kart perforowa­
nych, może w ciągu jednej 
godziny przygotować takich 
kait 15 — 20 tyj. Natomiast 
podstawowa maszyna — ta­
bulator może zapisać na ta­
bulogramach w ciągu godzi­
ny 4 — 6 tys. różnych in­
formacji.

Jak już się rzekło, park 
maszynowy ośrodka nie jest 
wystarczający. Jego całko­
wite unowocześnienie zależ­
ne jest od otrzymania w

Konkurs

Zakończenie ankiety-'
♦

Towarzystwa Świadomego macierzyństwa
MOTTO: Planujcie wa 

sze życie tak mądrze, aby 
wasze dzieci miały rado­
sne dzieciństwo, aby roz­
wijały się pięknie i zdro- 
wo.

Wub. sobotę w siedzibie 
Wojewódzkiego Oddzia 

łu Towarzystwa Świadome-1 

go Macierzyństwa w Gdań­
sku odbyło się zakończenie 
ankiety - konkursu, zorga-, 
nizowanego wspólnie przez 
TSM i „Dziennik Bałtycki'i 
na najlepiej opracowane od 
powiedzi i wnioski, dotyczą­
ce pracy profilaktycznej,pro 
wadzonej przez poradnie 
„K” w woj. gdańskim.

Zakończenie połączono z 
rozdaniem nagród dla ucze­
stniczek konkursu, a także 
dla tych pracowników po­
radni „K”, o których pracy 
najkorzystniej wyrażały się 
uczestniczki konkursu.

Na skromną tę uroczystość, 
której przewoun czyi dr L 
Gutkowski — przewodniczący 
Woj. Oddziału TSM, pr/.ybyl' 
m. in.: kierownik Wydziału
Zdrowia Prezydium WEN dr 
Urban, dyrektor Wojewódzkie 
go Ośrodka Matki i Dz ecka 
dr Uszycki, kierownik Woje­
wódzkiej Przychodni Świado­
mego Macierzyństwa — dr 
Łukasikowa ' inni.
Przyznano nagrody rzecze 

we 15 uczestniczkom ankie­
ty - konkursu oraz (za dżin' 
łalność profilaktyczną^ na tej 
renie poradni ■ „K”)_ 11,
pracownikom poradni, w 
tym 4 lekarkom oraz 7 po­
łożnym.

Konkurs, mimo znacznych 
wysiłków ze strony organi­
zatorów, nie wypadł najpo­
myślniej. 345 odpowiedzi, do 
tyczących pracy 27 poradni 
„K” na 70 istniejących, nie 
jest wynikiem zadowalają­
cym i nie daje dostateczne­
go obrazu pracy i poradni

i ich pracowników. Wypo­
wiedzi (poza dwiema) były 
— jeśli chodzi o poziom pra 
cy personelu — pozytywne. 
Uwagi dotyczyły główniej 
szczupłości lokali poradni,1 
wewnętrznej organizacji | 
zmiany godzin pracy i jej 
organizacji, stabilizacji kadr 
także konieczności szerszego 
zainteresowania pracą istnie 
jących poradni mężczyzn o- 
raz zwiększenia liczby przy­
zakładowych poradni „K”.

315 odpowiedzi na tysiące 
kobiet, szukających rady, po­
mocy i opieki w istniejących 
poradniach, t0 liczba bardzo 
skromna i niezadowalająca 
tym bardziej, że dotycząca 
przede wszystkim poradni 
istniejących w trójmieście. 
Sygnały z tzw. terenu były 
nieliczne. A szkoda. Celem 
ankiety — konkursu było prze 
cięż zapoznanie się aktywu 
TSM z opinią kobiet korzy­
stających z poradni, w celu 
polepszenia pracy poradni. 
Wniosek można by tu wy 

snuć jeden i to dość boles­
ny: kobiety wprawdzie ma­
sowo szukają rady i pomo­
cy poradni, ale stale jeszcze 
te sprawy, sprawy jakże ży 
wolne i ważne (patrz mot­
to), uznają nadal za „wsty­
dliwe”, jakkolwiek ankieta 
gwarantowała całkowitą dy­
skrecję, postawione zaś py- 
tanai intymnych zagadnień 
nie dotyczyły.

W zakończeniu koniecz­
ne wydaje się dodać, że 
jednym z celów Towarzy­
stwa (mówiła o tym obszer­
nie mgr Borawska na zakon 
czeniu konkursu) jest rozsąd 
ne, bez uszczerbku dla zdro 
wia, planowanie rodziny 
Im rozsądniejsze, tym wię­
cej szczęśliwych dzieci, a 
przecież każdemu zdrowo 
myślącemu człowiekowi win 
no o to chodzić.

(P)

o iemaitce współczesnej
Szczecińskie Towarzystwo Kul 

tury, Redakcja „7 Głosu Ty­
godnia” przy współudziale 
Związku Literatów Polskich 
ogłosiły konkurs otwarty na 
krótkie opowiadanie o tematy­
ce współczesnej.

Opowiadanie konkursowe nie 
może przekroczyć 10 stron znor 
malizowanego maszynopisu i 
winno być nadesłane w trzech 
egzemplarzach opatrzonych go­
dłem — pod adresem: „7 Głos 
Tygodnia” Szczecin, plac Hołdu 
Pruskiego 8. Do przesyłki win­
na być dołączona koperta za­
wierająca nazwisko i adres au­
tora.

Termin nadsyłania prac — do 
30 kwietnia br. Rozstrzygnięcie 
konkursu nastąpi do dnia 15 
maja 1965 r. Każdy autor ma 
prawo nadesłać dowolną ilość 
prac.

W jury konkursu zasiadają 
przedstawiciele oddziału szcze­
cińskiego Związku Literatów 
Polskich i „7 Głosu Tygodnia”. 
Przewidziane są następujące na­
grody: 1. — 3.000 zł, TI. — 2.000 
zł, trzy III — 1.000 zł.

Ponadto jury wybierze prace 
do publikacji na jłamach „7 
Głosu Tygodnia”. Prace druko­
wane będą oddzielnie honoro­
wane. Redakcja „7 Głosu Ty­
godnia” zastrzega sobie prawo 
pierwodruku nagrodzonych i 
zakwalifikowanych prac.

najbliższych latach maszy­
ny elektronowej, której pod 
stawową zaletą jest posia­
danie „pamięci”, ułatwiają­
cej znacznie rozwiązywanie 
tematów po iłowanych do 
rozpracowania. Tak czy 0- 
wrak, jeszcze w tym roku 
uzupełniony będzie park ma 
szynowy ośrodka dodatko­
wymi maszynami analitycz­
nymi, co umożliwi podoła­
nie narastającym obowiąz­
kom wobec przedsiębiorstw 
resortu żeglugi.

CZ. STANKIEWICZ

Na garnuszku u sąsiadów
Korespondencja własna z Londynu

GDY wizyty ponawiały 
się regularnie przez ty­

dzień o tej samej porze, nie 
wytrzymałam, i zadałam py­
tanie:

-— Po co przychodzi tutaj 
ta kobieta?

— Po jedzenie i po odzież. 
Wiesz, zawsze coś zostaje z 
obiadu, a nasi chłopcy tak 
szybko wyrastają z butów i 
swetrów. Ona ma czterna- 
ścioro dzieci.

Najpierw wpadłam w 
osłupienie na temat liczby, 
następnie, na temat wyglą­
du owej matki - rodzicielki. 
Bo wyglądała smukło i po­
wabnie, acz biednie. Dopie­
ro na końcu zafrapował 
mnie sam problem.

Miejsce wydarzenia: Lon­
dyn; czas: druga połowa
dwudziestego wieku; środo­
wisko: robotnicze.

ANGLIA należy obecnie 
do czołówki światowej, 

jeśli chodzi o przyrost na­
turalny. Sprzyja temu w 
dużym stopniu dobrze zor

liczba czternaściorga i tu bu­
dzi słuszne zdumienie.

■
TYJIEMNIEJ jednak liczna
f" rodzina sąsiadów moich 

londyńskich gospodarzy ży­
łaby sobie spokojnie, gdy­
by nie fakt, który zburzył 
dotychczasowy status quo. 
Oto matka czternaściorga 
latorośli zaszła w ciążę po 
raz piętnasty. Wówczas, ru­
szyła kampania. W County 
Council (dzielnicowej radzie 
narodowej) wygrzebano z 
akt leżące od lat podanie 
rodziny o przydział domku 
— bo tylko taki mógł za­
łatwić sprawę.

Dotychczas dzieci były 
rozparcelowane po domach 
dziecka, po rodzinie, a tyl­
ko najmłodsze żyły z rodzi­
cami. Działo się tak nie 
tylko ze względu na wa­
runki mieszkaniowe, ale i 
na zarobki głowy domu, któ 
ra nie była w stanie wyży­
wić całej rodziny. Jeśli więc 
teraz dostanie dom, to jak

ganizowana służba zdrowia, trzyma siedemnaścioro lu-
otaczająca specjalną pieczą 
kobiety ciężarne i niemow­
lęta. Możliwości oficjalnego 
przerywania ciąży natomiast 
— nie.ma. ,, ,

Przyrost naturalny jednak 
nie sięga tych rozmiarów, że­
by zjawisko rodziny z CŻtfer. 
naściorgiem dzieci mogło być 
uważane za typowe. Należy 
ono do wyjątków, choć przy­
rost naturalny rozkłada się 
w społeczeństwie angielskim 
nierównomiernie. Istnieje bo­
wiem cala armia „single 
girls” czyli samotnych dziew­
cząt. Słowo „Spinster”, które 
oznacza dosłownie starą pan­
nę, uważane jest obecnie za 
archaizm językowy, a „single 

.girls” są nowoczesne i nie 
chcą być określane tym mia­
nem. Liczebność „single girls” 
w Anelii jest tak duża, że 
stanowi ona społeczny pro­
blem. Jedną z wspólnych 
cech „single girls” jest ich 
bezdzietność.
Cały zatem ciężar repro­

dukcji spada głównie na 
legalne stadła. A te nadra­
biają straty powstałe na 
skutek istnienia „single 
girls” z nawiązką. Wielo- 
dzietność na każdym szcze­
blu społecznym jest tu re­
gułą. Co prawda zawrotna

dzi? Może więc lepiej dać 
mu farmę na wsi? Starsi 
chłopcy będą pomagać. Sęk

w tym, że bohater sprawy 
był z zawodu tokarzem, nie 
rolnikiem.

Rzecz otarła się o prasę. 
Rozpętała się burza pole­
miczna. Jedni pisali z obu­
rzeniem, sugerując izolację 
społeczną rodziny, jak gdy­
by dopuściła się ona czy­
nów niemoralnych: radzono 
ekstradycję do Australii. 
Inni współczuli, udzielając 
dobrych rad, jeszcze inni — 
z gatunku filantropów — 
oferowali domy na dogo­
dnych spłatach lub wręcz 
za darmo.

W całej tej kampanii dra­
matis personae grały bierną 
rolę. Ze stoickiem spokojem 
śledziły, jak ważyły się ich 
losy, i pogodnie oczekując 
na przyjście piętnastego 
dziecka, czerpały, jak się 
dało, z tego, co ofiarowali 
im sąsiedzi.

Ewa BERBERYUSZ

CZEGO M064, SPODZIEWAĆ KLIENCI 2

Nowy helikopter odrzu 
towy produkcji amerykan 
skiej, posiada zdolność 
udźwigu ładunku prze­
wyższającego ioagą włas­
ny ciężar helikoptera. W 
tym celu jedną z łopat 
śmigłowca (na zdjęciu) 
wyposażono specjalnymi 
klapami, którymi dodat­
kowo icyrzucane rozgrza­
ne gazy spalinowe nada­
ją całemu rotorowi zwięk 
szoną szybkość obrotu.

ROZWÓJ USŁUG 
W HANDLU

Rok bieżący przyniesie dal 
szy rozwój bazy usługowej 
przedsiębiorstw handlowych. 
M. in. ZURiT i CRS „Sa­
mopomoc Chłopska” utwo­
rzą wspólnie 120 punktów

usługowych, a nowo utwo­
rzone przedsiębiorstwo „Li­
dom” założy 85 zakładów 
naprawczych i 4 bazy spe­
cjalistyczne.

7 MŁN PAR SKARPET 
ELASTYCZNYCH

Jak wynika z ustalonych 
planów, przemysł krajowy 
wyprodukuje w br. z. prze­
znaczeniem dla rynku kra­
jowego 7 min par skarpet 
elastycznych. Jest to co 
prawda o 3 min więcej niż 
w ub. r., ale wciąż o wie­
le za mało w stosunku do 
potrzeb rynku. Niestety, 
większy wzrost produkcji 
skarpet elastycznych unie­
możliwia na razie brak do­
statecznej ilości odpowied­
nich maszyn, których zakup 
przewidziany jest dopiero W" 
okresie późniejszym.

CZY JESTES 
ZA SAMODZIELNYM 

WYBIERANIEM 
TOWARU?

Tak właśnie brzmiało 
pierwsze z trzech pytań, 
jakie kilkadziesiąt Spółdziel 
czych Domów Handlowych 
postawiło swoim klientom w 
ankiecie roz.pisanej pod ko­
niec ub. r. Jak wykazały 
wyniki ankiety, olbrzymia 
większość biorących w niej 
udział wypowiedziała się za 
samoobsługą i preselekcją. 
Jednakże większość klien­
tów SDH stwierdziła równo­
cześnie, że przy niekrępują- 
cym wyborze towarów przez 

( nich samych przydałaby się 
( jednak pomoc i porada ze 

strony ekspedienta. Czego 
zresztą najczęściej brak w 
naszych SAM-ach.

5 MLN TON WARZYW 
W 1970 R.

Według opracowywanego 
obecnie planu rozwoju tej 
dziedziny uprawy roli, pro- 

ś dukeja warzyw osiągnąć ma 
( w roku 1970 — pięć milio- 
( nów ton. Jest to o 1,3. min 
i ton więcej, niż planuje się 
i zebrać w rokii bieżącym, 
ć Osiągnięcie tak poważnego 
? wzrostu zbiorów „zielonego 
? towaru” będzie możliwe,
) dzięki wprowadzeniu na 
; plantacje nowych odmian i 
S wyższych gatunków, co po- 
S zwoij na uniknięcie wysy- 
S pów poszczególnych Jarzyn 
S (np, oeńrków, czy pomido* S 
( rów) i przyczyni się do bar- S 
^ dziej systematycznego za- \ 
\ opatrzenia rynku. ^

„ELDOM” SZKOLI 
I WERYFIKUJE

Powołane z początkiem 
br. Przedsiębiorstwo Tech­
niczno - Handlowe Zmecha­
nizowanego Sprzętu Domo­
wego „Eldom” zabrało się 
już energicznie za uporząd­
kowanie tej branży. M. in 
w Centralnym Ośrodku 
Szkoleniowym MHW zosta­
nie w br. przeszkolonych 
100 kierowników zakładów 
naprawczych, 50 kierowni­
ków sklepów specjalistycz-< 
nych i 200 monterów zakła­
dów usługowych. Taki za­
strzyk przeszkolonej kadry 
będzie już mógł odegrać 
istotną rolę w podniesieniu 
na wyższy poziom obsługi 
klientów w sklepach oraz' 
usług naprawczych w war­
sztatach „El domu”.

Równocześnie przedsiębior­
stwo to przeprowadzi wery­
fikację niektórych swoich 
pracowników, a przede 
wszystkim kierowników skle ' 
pów i punktów uslugowo- 
naprawczych.

13 laboratoriów, ogrom 
ne lodówki, cala fabryka 
konserw, sprzęt do poło­
wów na głębokości 800 — 
900 m (np. olbrzymia 
sieć - worek, którą mo­
żna by nakryć wieżowiec), 
specjalne aparaty akusty­
czne, kamery do podwo­
dnej telewizji, setki sil­
nych kolorowych lamp, 
przy których bada się re­
akcję ryb na światło, 
wszystko to mieści ra­
dziecki statek „Akademik 
Knipowicz” — baza ry 
backa, prowadzący je­
dnocześnie badania nau­
kowe. Statek ten zbudo 
many niedawno u: stocz­
ni w Nikolajewie, pływa 
na wodach południowego 
Atlantyku.

Na zdjęciu: jedynymi
towarzyszami statku na 
szerokich wodach oceanu 
są albatrosy.

CAF

Ro/Jnidowii |Mirlu 
w Wismar/,i:

WISMAR (ZAP). W naj­
bliższym czasie rozpoczną 
się w porcie w Wismarzo 
szeroko zakrojone prace re­
konstrukcyjne i moderniza­
cyjne, w wyniku których 
port Len już w roku 1970 
znacznie zwiększy swe moż­
liwości przeładunku towa­
rów wynoszące obecnie 1,8 
min ton rocznie. Największą 
uwagę poświęci się uspraw­
nieniu przeładunków drob­
nicy, dzięki czemu zmniej­
szy się czas postoju stat­
ków w porcie.

Rozbudowie i moderniza­
cji ulegnie wiele nabrzeży, 
przy których stanie sporo 
nowych dźwigów, na zaple­
czu zaś wybudowane zosta­
ną liczne magazyny porto­
we. Najpoważniejsze inwe­
stycje dokonane zostaną na 
nabrzeżu, do którego przy­
bijają statki obsługujące da 
lekomorskie linie handlowe.

Będzie motel
W Białymstoku rozpoczęto bu 

dowę nowoczesnego motelu. 
Jest to jeden z większych te­
go typu obiektów powstających 
vv kraju.

Pierwszy etap — oddanie do 
użytku stacji obsługi — nastą­
pi w br. Pokoje noclegowe, ka 
wiarnia i boksy pod namiota­
mi będą gotowe dopiero w 1968 
roku. Koszt inwestycji — 6 mi­
lionów zł.

O, Jureczku..
yrJ PEŁNIE przypad- 
A kowo zauważyłam w 

księgarni na półce książ­
kę Jerzego Byrona pod 
tytułem „Wybór poema­
tów”. Ponieważ interesu­
ję się poezją, poprosiłam 
o pokazanie mi zbioru 
wierszy tego zupełnie mi 
nieznanego poety. A wów 
czas przekonałam się, że 
chodzi tu po prostu o sta 
rego, poczciwego Byrona 
(wymawiaj Bajron), któ­
rego angielskie imię Geor 
ge tak nieoczekiwanie do­
czekało się oficjalncgi 
spolszczenia.

Ta innowacja czcigod 
v.ego wydawnictwa „Os 
solincum” nasunęła mi 
masę dalszych koncepcji 
Bo z jakiej niby racji me.

’ my wiedzieć, jak się na­
zywają naprawdę jacy 

I tam zagraniczni autorzy 
I I w dodatku nie tylko ł°

mać język, ale i zbytccz 
nie obciążać pamięć?

Dlatego proponuję; 
aby odtąd rozszerzyć ten 
genialny pomysł i na in­
nych twórców, nadużywa 
jących nawet pośmiert­
nie naszej dobrej woli 
O ileż. ładniej na przykład 
brzmieć będzie Wilkołaz 
Goethe, niż obcy dla u- 
cha polskiego Wolfgang! 
Możemy też mówić — o 
oczywiście, i pisać — Trzy 
maj bóg Lessing zamiesi 
Gotthold, względnie Ja 
nusz Erenburg zamias' 
dziwacznego II ja.

Kłopot p.awdziwy by 
by tylko ■> Shelleyem, t.rn 
dno bowiem znaleźć < d 
nowiednik dla jego egzo­
tycznych imion Perm! 
Bysshe. Co z takim zro­
bić?

Hej, łz>i w oku się kr 
ci... — jak powiędną i
Heinrich Sienkiewicz dom
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Pół czarnej z gwiazdą 
wrocławskiej pantomimy

i,Lhcemy wyrazić każde najbardziej przypadł Ame- 
ludzkie uczucie, każdąuczucie, 
myśl, wydobyć . z prawdy 
o życiu to wszystko ge­
stem, co poeta wyraża sło 
wem, a malarz kolorem i 
linią”.

To credo Pantomimy Wro 
oławskiej. znalazło całkowi­
ty oddźwięk w triumfalnym 
^■tygodniowym touree, jakie 
zespół mimów wrocławskich, 
pod kierownictwem Henry­
ka Tomaszewskiego, odbył 
ostatnio pn Stanach Zjedno­

czonych i Kanadzie, odno­
sząc sukcesy. odnotowane 
zarówno przez krytyków 
jak i wśród szerokiej pu­
bliczności.

Od czterech lat „gwiazdą” 20- 
osobowego zesijoiu Pantomimy 
Wrocławskiej jest urocza gdy- 
nianka, EWA CZEKALSKA (na 
zdjęciu). Korzystając z pobytu 
pani Ewy na Wybrzeżu, gdzie 
przybyła na krótki wypoczynek 
do rodziny, przy pót czarnej 
wspominamy zarówno dawne 
czasy, jak i dopiero co zakoń­
czone tournee amerykańskie.

Ewa Czekalska skończyła w 
1957 roku Państwową Szkolę Ba 
letową w Gdańsku, pod kierun­
kiem prof. Janiny Jarzynówny 
Sobczak, po czym wraz z zespo 
łem Feliksa Parnella odbyła 
szereg tournće artystycznych 
m. in. do Londynu i Paryża. 
Od 1960 roku jest kobiecym „fi­
larem” Pantomimy 
skiej.

„Eldom” prowadzi już 7 
sklepów specjalistycznych
(6 w trójmieście i 1 w Wej­
herowie), v/ najbliższym cza 
sie uruchomi dalsze 3 (\V

rykanom do gustu obrazek 
pt. „Poczta”, stanowiący jak 
by credo artystyczne Henry­
ka Tomaszewskiego. Najmi] 
sze wrażenia wyniosłam a 
Kanady, gdzie m. in. bur­
mistrz Montrealu zaprosił 
nas abyśmy wpisali sie do 
„Złotei Księgi”. Byliśmy 
pierwszym polskim zespo­
łem, który spotkał ten za­
szczyt.

— Jak długo trwało tournee 
Pantomimy?

— 6 tygodni. Po dwuty­
godniowym pobycie w USA, 
wyjechaliśmy do Kanady, a 
w powrotnei drodze 
dziliśmy” jeszcze
miast — Filadelfię. Waszyng i cje takich sklepów w każ- 
ton i inne. _ _ _ j dym mieście powiatowym.

Publiczność oceniła nas POj Klienci sklepów „Eldomow- 
chieonie. Nawet tak abstrak | skich” zdążyli się już prze- 
evine numery programu jakjkona^) że tam warto kupić 
„Sen” czy,, Książka”, były goilj0war-
raco OKlaskiwane pizez wi- przede wszystkim każda pla- 
dzÓW. j cówka posiada ekspedientów

— A jakie oczekują panią po-.wykwalifikowanych w swojej 
dróże w najbliższym czasie? branży, obsługa sklepowa wia

— Na razie „uciekam” do .iaki towar sprzedaje, służy 
Wrocławia. Ale podobno ze-' Wantowi nie tylko fachową Po 
spół nasz ma sie udać wkrót 
ce na występy do Londynu.

Rozmawiała:
Julia ZIEGENHIRTE

Wiele nowości zapowiada 
„Eldom“ dla Ew i Ludwików

Komu maślanką...?

Zwykle nieufnie przyjmujemy wiadomość o organizowa­
niu jakiegoś nowego przedsiębiorstwa handlowego, wątpi­
my czy wyjdzie to nam, klientom na zdrowie, czy pod no­
wym szyldem nie ukrywa się stary bałagan. Tym razem 
jednak już pierwsze dwa miesiące istnienia nowego przed­
siębiorstwa wykazały, że powołanie go było potrzebne. 
Chodzi o „Eldom” przedsiębiorstwo wyłonione z popular­
nego „Argedu”, które przejęło od „Argedu” obrót hurto­
wy, działalność usługową i placówki handlowe jednej bran­
ży— sprzętu zmechanizowanego importowanego i produkcji 
krajowej.

mion czy odpowiedzią — „skąd 
megę wiedzieć jak -toto dzia­
ła...”.

Jak informuje nas dyrek­
tor „Eldomu” p. Grycendler 
perspektywy zaopatrzenia na’"SlM«". Kartuzach i Sta- s7 rAzt““^

w.Ańf r?ga5a,I!e|. a, ,Pla,nuJe otwar 20we. Będzie więcej towa-

radą, ale ii na miejscu służy in 
struktażem, pokazuje w jaki 
sposób należy się posługiwać 
snrzetem zmechanizowanym 
itp. Tam więc nikt nie moża 
snotkać się ze wzruszeniem r

GDAŃSK Teatr Wielki, „Oj­
ciec królowej” — godz. 19.

I 17.50 Półwysep naftą pachną- 
1 cy, 18.00 Zespoły amatorskie. 
22.40 „Tylko dla dorosłych”.

, 23.00 Koncert symfoniczny.
! OGÓLNOPOLSKIE:

13.20___  „Henerał” opowiad
WRZESZCZ Studio Rapsodyczne Edw. Balcerzana, 13.45 W ryt- 
,,Cenniejsze niż życie”, g. 13.; mie tańca i piosenki, 14.30 Mó 
SOPOT Kameralny nieczynny. w> Technika, 14.45 ^ „Błękitna 
GDYNIA Muzyczny, „Ciotka sztafeta”, 15.00 „Z dziejów o- 
Karola” g. 19.15. i Pery”, 15.30 „Podróż bez bile­

tu”, 19.30 Radiowy Teatr Mło­
dych, słuchów. pt. „Portret 
Kiry” wg pow. W. Niekraso­
wa, 20.30 Karnawał trwa — 
tańczmy więc w rytmie ka- 
stanietów i gitar hawajskich, 
21.40 Reportaż z 3-go dnia eli- 

GDAŃSK — „Leningrad” —' rrrnacji popołudniowych VII 
„Skarb w srebrnym jeziorze”, j M ędzynarod. Konkursu Pia- 
NRF, od 12 ]., g. 10, 12.30, 15,! nistycznego im. Fryderyka 
17.30, 20. „Kameralne”. „Białe, Chopina — 1965, 22.10 Rozmowa 
pustkowie”, USA, od 9 lat, g. literacka, 22.30 Międzynarod.
14; „Ludwiku do rondla”, jug. j Uniwersytet Radiowy.
od 16 1., g. 16, 18, 20. „Piast”, 
„Hrabia Monte Christo”, fr„ 
od 12 1„ g. 15.30, 18.45. „Przy- 

Wroclaw- jaźń”, „Dwa złote colty” — 
USA, od 16 1„ g. 17, 20. „Dru­
karz”, „Złodziej z Bagdadu”, 
ang., od 12 1., g. 17; „Sekre-— Czy Odpoczęła już pani na­

leżycie, bowiem w wywiadzie tarz Rejkomu” — radzieck 
jaki wyłącznie Pani poświęci) 
dziennik kanadyjski „The Mon 
treat Star” z 27 stycznia br. 
zwierza sie pani. że jej praw­
dziwym hobby jest... długi sen.

— O tak. W czasie tour­
nee odbywaliśmy bowiem 
do osiem spektakli tygod­
niowo. Próby i podróże za­
bierały również sporo cza­
su. Niewiele więc zostało na 
sen.

— C0 podobało aię najwięcej 
publiczności i krytyce w New 
Yorku, gd:zie inaugurowaliście
swoje występy?

— Wbrew przewidywa- 
waniom naszego managera,

|z KroniHil A f .Wpadko#
Jak wynika % informacji uzy­

skanych z Komendy Ruchu 
Drogowego MO w Gdańsku, 
wczorajsze opady śniegu, a w 
ich wyniku śiiskie i oblodzone 
jezdnie oraz często nieostrożna 
jazda kierowców w tych wa­
runkach, były przyczynami 
wielu wypadków drogowych. A 
oto kilka poważniejszych wy­
padków :

O godz. 6.15 Tano w Al. Zwy­
cięstwa we Wrzeszczu w po­
bliżu przystanku tramwajowe­
go przy ul. Tuwima, samochód 
„Star” nr rej. GK 8C3D, pro­
wadzony przez Ryszarda L., ja­
dący w kierunku Gdańska po­
trącił wybiegającą nagle na 
jezdnię 55-letnią Karolinę W 
Doznała ona bardzo ciężkich 
obrażeń 1 przewieziona zosat- 
ła do I Kliniki Chirurgicznej 
AMG, gdzie po kilku godzi­
nach zmarła.

■
Skręcająca z ul. Słowackiego 

w ul. Obywatelską we Wrzesz­
czu „Warszawa” nr rej, GK 
4818, prowadzona przez Tadeu­
sza M. zderzyła się z „Nysą” 
nr rej. GK 5518, prowadzoną 
przez Stanisława T. W wyniku 
zderzenia lekkich obrażeń do­
znała pasażerka „Warszawy” 
Felicja A., którą opatrzono w 
Pogotowiu Ratunkowym.

Do potrójnego zderzenia do­
szło wczoraj po południu w AL 
Zwycięstwa we Wrzeszczu W 
pobliżu przystanku tramwajo­
wego „Akademia Medyczna”. 
Samochód osobowy „Standard”, 
nr rej. GR 2057, prowadzony 
przez Zymunta J. w czasie ha­
mowania wpadł w poślizg i na­
jechał na tył stojącego przy 
krawężniku samochodu „Ził” z 
przyczepą dłużycową, nr rej 
GS 7818, prowadzonego przez 
Zygmunta N. Nasteprue nadjeż­
dżający z tylu „Star” nr rej 
BL 0138, prowadzony przez Al­
fonsa J. hamując wpadł w bo­
czny poślizg i uderzył bokiem 
w samochód osobowy „Stan­
dard”. W wyniku tego potrój­
nego zderzenia pasażerka samo­
chodu osobowego Gertruda O 
doznała ciężkich obrażeń i zo­
stała przewieziona do II Kliniki 
Chirurgicznej AMG.

Djfulfi 'GZGraf; żarn'. Ąoi Ef-I

na dzień 24 lutego 1965 r.
Środaod 12 lat, g. 19. „Panorama ,

„Niedziele w Avray”, fr., od; .00 „Simone wkracza do czytelniczki zapowiedź no
16 i. g. 15.45, 18, 20.la. „Mo- film xv, prod. ang. wej suszarki do włosow o
tiawa”, Spojrzenie z okna” 1700 Dziennik. 17.25 Filmy dla nazwie „Eltra” (prod, poi

L>Si„łVr'oJa<i śkiSn *»*». m0Ż"a *»? *>
ska”, wł., od 12 1., g. 16, 18, koweAOPZie’s’eri'i: ’tJacek“spk»- sługiwać trzymając ją. W
t0' rPeiS«CfOWcf szek”, 3. „Przyjaciel motylka”, ręku lub ustawiając na sto-

„od J6 S-1«, iß, 20. prod radz_ 17 50 pkf. 18.00 tv le. Zapowiada się również
;;S“ --,SPiącryk^s^^mTse^35P^iże mogu kupić

USA, od 12 1., godz.|”y hra„iego ^onte- christo”JW^0dne» małe

ru i w większym asortymen’ ne. 
cie. Pokaźnie wzrośnie ilość 
lodówek. W ub. roku nasze 
województwo otrzymało 7,5 
tysiąca sztuk lodówek, w 
tym roku przewiduje się 
sprzedaż 12 do ,13 tysięcy 
sztuk. W sklepach „Eldo- 
rou” zobaczymy nowe typy 
lodówek, o bardziej nowo­
czesnych rozwiązaniach, nie 
zajmujące zbyt dużo miej­
sca. Między innymi ukaże 
się w sprzedaży „Foka” (po 
jemność 120 litrów), „Mie­
lec” (100 litrów) o płaskim 
kształcie, „Ren” (160 litrów) 
o małej podstawie, lecz wyż 
sze. To produkcja polska, z 
importu zaś otrzymamy lo­
dówki czeskie, radzieckie i 
jugosłowiańskie.

„Eldom” zapowiadć rów 
nież nowy typ maszyny do 
szycia „Łucznik”, będzie to 
maszyna walizeczkowa z o- 
budową z tworzyw szkucz­
nych, w ładnych kolorach, 
oraz z instalacją oświetlenij 
wą. Ponad to specjalnie dla 
chałupniczek — maszynę wy 
twórni w Radomiu. W obu 
dowie maszyny znajdzie się 
stół krawiecki wysuwany, 2 
blatem z płyt laminowa­
nych.

W najbliższych dniach spo 
dziewana jest dostawa no­
wego polskiego typu odku

Nie pierwszy raz ogląda­
liśmy taki obrazek: stoły
zastawione butelkami ke­
firu, jogurtu, mlecznych 
cocktaili, reklamowymi kost 

jenia chleba i mięsa. Jed-.^ami rozmaitych serów to- 
nym słowem o takim rob(H pionych... Nie pierwszy raz 
cie marzyć będzie każda go-'gdański oddział Centralne- 
spodyni... ! g° Związku Spółdzielni

Panom — „Eldom” zapro-; Mleczarskich w ten sposób 
ponuje niebawem nowe ty- zaprasza handlowców do 
py maszynki do golenia 
(prod, niem.), maleńkie, z e- 
lcktromagnetycznym wibra­
torem.

Wszystkim swoim klien­
tom — elektryczne szczo­
teczki do zębów (również 
z importu). Ponadto spodzie 
wane są z importu (NRD i 
Jugosławia) kuchnie elek­
tryczne z piekarnikiem i 
kuchnie gazowo - elektrycz- 

(Jar)

W gdyńskim 
salonie BWA

Gdyński salon BWA pre­
zentuje obecnie malarstwo 
i tkaniny Heleny Bodziń- 
skiej. Autorka — absolwent 
ka wydziału sztuk pięknych 
Uniwersytetu Stefana Ba­
torego w Wilnie, zaraz po 
studiach podjęła pracę pe­
dagogiczną. Przed wojną 
prowadziła projektowanie 
tkackie w wileńskiej Śred­
niej Szkole Plastycznej 
ZPAP i w Międzyszkolnym 
Ośrodku Tkackim. W czasie 
wojny — zajęcia plastycz­
ne w tajnych kompletach. 
Po wojnie jest na Wybrze­
żu współzałożycielką Śred­
niej Szkoły Plastycznej w 
Gdyni — poprzedniczki 0- 
becnego orłowskiego Li­
ceum Technik Plastycznych. 
Tu do chwili obecnej pro­
wadzi kompozycję i literni­
ctwo.

Być może działalność pe­
dagogiczna spowodowała, że 
Helena Bodzińska niezbyt 
wiele czasu poświęca twór­
czości — w każdym razie 
poza obecną ekspozycją je­
dyną po wojnie indywidu-

rzacza o nazwie „Elektor”, jalną wystawę miała przed 
Nowy odkurzacz jest podo-iparoma laty w gdyńskim 
bno bardzo ładny i wygód-1 klubie nauczycielskim. U- 
ny w użyciu. I jeszcze z nojorawia malarstwo (gwasz i 
wości — zainteresuje naszejakwarela) i tkaninę, która

lew na
16, „Na tropie policjantów” — 
ang., od 16 1., g. 18, 20. „Zo­
rza”, „Dama kameliowa”, USA 
od 16 1., g. 17, 19.15. „Kosmos” 
„Pechowy Sylwester”, wioski, 
od 16 ].,' P. 15.45, 18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz” nieczyn­
ne. „Bajka”, „Koledzy”, radź. 
od 16 1., g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20. „Tramwajarz”, „Rzut kar­
ny”, radź., od 12 1„ godz. 16, 
18, 20.

NOWY PORT — „l Maja”, 
„Wyrok na V c”, Jug., od 16 
lat, g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Utracony 
raj”, węg., od 18 1., godz. 16, 
18, -20.

SOPOT „Bałtyk” — „Bunt 
dziewcząt”, jap„ od 16 lat, g, 
15.15, 17.45, 20.15. „Polonia” —
„Olbrzym”, USA, od 12 lat, 
g. 15.3Ö, 19.30.

GDYNIA „Warszawa”, „Kró­
lowa Krystyna”. USA, od 16 
lat, g. 10.30, 13, 15.30. 17.45, 20. 
„Atlantic”. „Kryptonim Prelu- 
dio”, NRD, od 16 1. — godz. 
15.30, 17.45, 20. „Goplana” —
..Bitwa nad Wolffa”, szwedzki, 
od 12 1., g. 10, 11, 12. 13, 14,
„Tak blisko nieba”, czeski, od 
16 1., g. 15.30, 17.45. 20. „Fala”, 
„W pogoni za meteorytem”, 
czeski, od 12 1., g. 16, „Sąd
ostateczny”. wł„ od 16 1„ g. 
18, 20. „Marynarz” — „Serca
trzecli dziewcząt”, iug.. od lfi 1. 
g. 17, 19.30. „Neptun”, niecz.
.Promień”, „Wesołe historie”, 
radź., od 9 1., g. 16, „Komu
śoiewają skowronki”, weg., od 
16 1„ g. 18, 20. „Mimoza” — 
„Piękna Luretta”, NRD. od 16 
lat, g. 16, 18. 20. „Klubowe”,
„A jednak cie kocham” radź., 
od 16 1„ g. 18, 20.15. „Mewa”, 
„Pociąg na tyły”, radź., od 16 
lat, g. 19. „Jagienka”. „Foto 
Haber”, weg., od 16 1., godz.
17, 19. „Iskra” — „Diabelska 
przepaść”, czeski, od 14 lat, 
godz. 19.

RUMIA „Aurora”, „Z po­
wodu kobiety”, fr.. od 16 lat, 
g, 18. 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”. „Opo­
wieść sentymentalna”. rum., 
od 16 1.. g. 17.30, 19.30.

Hn—wwwi'1»«1 11

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 24 lut/ego 65 r.

Środa
LOKALNE:

12 35 Muzyczne problemy. 
13.00 Czy można? - to my. 
10.05 Gra kwartpi Andrzeja 
Mazurkiewicza, 1 20 Sporto-

19.00 Tygodnik Wiejski. 19.30 
Dziennik. 19.50 Dobranoc. 19.55 
„Namiary”. 20.15 „Simone wkra 
cza do akcji”, film prod. ang. 
21.05 Wszechnica TV „Wiek 
XVIII — między barokiem a 
romantyzmem”. 21.35 Program 
z cyklu: Wybitni artyści — Ja­
kub Flier. 21.50 Dziennik. 22.10 
Wieczorny relaks. 22.15 Lekcja 
jęz. rosyjskiego.

młynki do 
ktfwy, a zamiast dużego ro­
bota kuchennego — zgrabny 
tzw. KM 6 (robot prod, nie­
mieckiej) KM 6 zawiera mly 
nek do mielenia kawy, mi­
xer, wyrabiacz do ciasta, 
wirówkę do soków, szatkow 
nicę do jarzyn ubijacz do 
piany oraz maszynkę do kro

większego zainteresowania 
się produkcją naszych za­
kładów mleczarskich.

Nie wiadomo, czy „zapro­
szenie do walca” będzie 
przyjęte, lecz faktem jest, 
że nie tylko w _ miesiącach 
letnich ma swoich amato­
rów np. jogurt czy kefir. 
Wiele osób chętnie kupo­
wałoby te napoje również 
w obecnym sezonie, ale 
gdzie je dostać? W „nor­
malnym” sklepie spożyw­
czym o jogurt, a nawet ma­
ślankę nie ma po co nawet

reprezentowana jest w jej 
dorobku najciekawszymi 
pracami. Jej kilimy cechu­
je prostota i komunikatyw­
ność formy, ich tworzywo 
wyróżnia się ciekawą, zróż­
nicowaną fakturą. Autorka 
używa nici głównie ręcznie „ . , 
plecionych, farbowanych cy z dnia 24 na 25< br< od 
barwnikami roślinnymi (sa-

SPOTKAN1E MIESZKAŃCÓW 
Z RADNYMI

Dziś o godz. 18 w świetlicy 
przy ul. Grunwaldzkiej 100, od­
będzie się spotkanie mieszkań­
ców rejonu Komitetów Osiedlo­
wych nr 5, nr 10 i nr 11 z po­
lem na Sejm i radnymi.
Jutro przy Długiej Grobli £ 

spotkanie mieszkańców komi­
tetu osiedlowego nr 4 (Dolne 
miasto — Północ).

ROBOTY SIECIOWE
Wojewódzkie Przedsiębior 

stwo Komunikacyjne Gdańsk 
— Gdynia informuje, że z po­
wodu robót sieciowych na od­
cinku pi. Zebrań Ludowych —

ma prowadzi próby barwie 
nia np. korą dębową, liść­
mi brzozy). Wystawione w 
Gdyni gwasze reprezentują 
dwa cykle: kwiaty i pejza­
że, wśród tych ostatnich 
motywy z Bułgarii.

L.

godziny 24 do godziny 4.30 bę­
dą kursować:

Z kierunku Wrzeszcza tylko 
do pi. Zebrań Ludowych, z 
kierunku Nowego Portu do ul. 
Wały Piastowskie, z kierunku 
ul. Łąkowej i Siedlec do ul. 
Hucisko.

Na odcinku od pl. Zebrań 
Ludowych do ul. Hucisko bę­
dzie kursował autobus.

pytąć. Towar nieatrakcyj­
ny, mały zysk — duży kło­
pot...

Aby bardziej zaintereso­
wać obsługę sklepów sprze­
dażą napojów mlecznych, a 
także ich reklamą spół­
dzielnie mleczarskie od bie­
żącego miesiąca udzielają 
rozprowadzającym napoje 
dodatkową prowizję w wy­
sokości 5 proc. od obrotu 
(z przeznaczeniem tej pro­
wizji dla załogi sklepowej). 
Powinno to zmobilizować 
detalistów do składania 
większych zamówień i od­
powiedniego eksponowania 
mlecznego towaru. Ze swej 
strony producenci będą 
również reklamować napo­
je mleczne poprzez prasę, 
radio, kinovi telewizję.

Na wczorajszym spotka­
niu przedstawicieli przemy­
słu mleczarskiego z han­
dlowcami zaprezentowano 
też rozmaite gatunki serów 
topionych produkcji To- 
pialni Serów w Toruniu. 
Dotychczas w sklepach wi­
dujemy zaledwie jeden lub 
dwa rodzaje serka topio­
nego, a podobno CZSM mo­
że dostarczać detaiistom do 
wolne ilości serków i to W 
pełnym asortymencie. Czyż­
by to też był towar nie­
atrakcyjny?

I jeszcze jednym mlecz­
nym produktem kuszono 
wczoraj handlowców, były 
nim lody „Bambino” wyro­
bu zakładów przemysłu 
mleczarskiego w Nowej Hu 
cie. „Bambino” przypomi­
nają nasze „Calypso”, ale 
są wygodniejsze dla sma­
koszy,- gdyż opakowywane 
są już jak lizaki, z wetknie 
tym patyczkiem. Niewątpli­
wie „Bambino” byłoby u- 
rozmaiceniem asortymento­
wym lodów, ale chyba nie­
zbyt praktycznym. Z Nowej 
Huty do Gdańska kawał 
drogi, powstaje kwestia 
przewozu chłodniami, gwa­
rancji, że na pewno trafią 
do nas w stanie idealnie 
świeżym (pamiętamy, nie­
stety, historię zatrucia lo­
dami w ub. roku, a prze­
cież były to lody produko­
wane tu na miejscu i to 
raczej w niewielkiej ilości).

Na marginesie relacji z 
wczorajszego spotkania, 
uwaga pod adresem na­
szych władz handlowych: 
czy nie warto by powró­
cić do sklepów nabiało­
wych, takich, które pro­
wadziłyby jedynie arty­
kuły nabiałowe, a w tym 
właśnie pełny asortyment'' 
napojów mlecznych, ser­
ków topionych — słowem 
całej obecnej produkcji 
zakładów mleczarskich. 
Takie sklepy na pewno 
cieszyłyby się powodze­
niem i nie narzekały na 
małe obroty...

(Jar)

Sprawa, która absorbuje wielu, czyli...

Jeszcze o pomnikach
C^TWIERDZAMY z zado-jnika Sobieskiego, to stosun- liśmy odczytać. Dużą przy- aż się prosi ustawić jego 
^ woleniem, że nasza pro kowo najczęściej — wymię! jemność zrobił nam p. Anto pomnik — tym bardziej, że 
nn7.veia. nhv ezvtelnicv nianv lpst Rastion św. F.lż- ni Górnik, nrrvcvlninr1 «rv. inm etnin «ionrinć ionn L*«-pozycja, aby czytelnicy | niany jest Bastion św. Eli-; ni Górnik, przysyłając wy-Tam stała niegdyś jego ka 
„Dziennika” zabrali glos wjbiety. „Bowiem pomnik ten konane przez A. Gorzkow-Jmieniczka z obserwatorium

skiego zdjęcie omawianego’astronomicznym”.U ...

^4

■ awie pomnika, czy pom- 
:ków dla Gdańska, spotka- 

się z żywym oddźwię-

pomnika (umiejscowić go 
proponuje naprzeciw Bra­
my Wyżynnej).

Polemizują nasi mili ko­
respondenci i z redakcją i z 
autorami poszczególnych li-

Autor o nieczytelnym pod 
pisie opowiada się za wysta 
wieniem w Gdańsku pomni­
ka Jagiełły, zwycięzcy Krzy 
żaków spod Grunwaldu...

Pani, prosząca nas o nie
tów, ale jedna wspólna podawanie jej nazwiska, któ 

myśl łączy zainteresowanych ra wysunęła interesującą
tą sprawą: Gdańsk potrze­
buje pomników.

„Z uznaniem podzielam 
stemowisko tych, którzy my 
ślą, że w związku z końco­
wym stadium zabudowy i 
porządkowania historyczne­
go centrum grodu należy 
pomyśleć o plastycznym wy 
stroju tej dzielnicy. Przy­
puszczam, że w przyszłości 
również nic zapomni się nie 
tylko o tej dzielnicy, lecz i 
o Gdańsku jako stolicy Po­
morza” —

pisze Tadeusz Bicniecki.
Korespondent nasz wysuwa 
równocześnie projekt wysta 
wienia w Gdańsku pomni­
ka Stefana Żeromskiego — 
piewcy Wybrzeża, proponu­
jąc jego lokalizację naprze-

myśl, aby w ustawieniu 
pomnika Sobieskiego — kró 
la - żołnierza dopomogły je 
dnostki wojskowe, chciała­
by również grodowi nasze­
mu przysporzyć jeszcze kil­
ku monumentów, a mianowi 
cie Marii i Piotra Curie, pro 
ponując usytuowanie go w 
pobliżu Akademii Medycz­
nej.

„Tam jest ulica imienia 
naszej sławnej rodaczki, a 
że Jej i Jej mężowi ludz­
kość zawdzięcza bezcenne 
odkrycie radu, niech więc 
Jej pomnik stanie się wi­
domym znakiem naszej 
wdzięczności” —

i Adama Mickiewicza. Sta 
tuę Wieszcza korespondent­
ka nasza proponuje umiej­
scowić na skwerze przed bu

we rozmaitości, lf '0 „Baedec- ^iem; piszą do nas ludzie Z 
ker Skandydaw^ki”, 17.00 Me- -
lodie
gl.44

łu,
aktualności

17.30 p?ze-
yvybriefca,

rozmaitymi propozycjami, 
Co tief umiejscowienia t>om-

eiw dworca.
Jan Wentowski w liście dynkiem naszej redakcji: 

swym pisze: I „Przez pracę w „Trybunie
wymaga podwyższenia — „Chciałbym jeszcze dodać Ludów” był waszym kolegą•
kopca — aby można było o- 'tilka słów o sławnym astro Myślę, że na pomniku tym 
cenić jego walory i stwo- nomie rośród piwoszy — należałoby ślicznie wykuć 
rzyć mu odpowiednią oprą imć panu Janie Heweliuszu, słowa (na cokole koniecznie 
we” — pisze gdańszczanin,!Przed _ Ratuszem Staromiej- z granitu), parafrazując po- 
którego nazwisk* bie zdoła-,\skim jest skwer, na którym wiedzenie Mickiewicza,* —

„Gdańsk był i jest polski”. 
Sfinansowaniem winni się 

zająć wszyscy „parający się 
piórem”, bo był On pisa­
rzem i poetą, dramaturgiem 
i publicystą. Jednym słowem 
„Wasz”.

Dziękujemy, zrobiła nam 
Pani tą opinią wielki zasz­
czyt.

Jeden z naszych miłych 
korespondentów zaopatrzył 
swój list do redakcji w ban 
knot i komentarz:

„Składam ze swych za­
skórniaków drobną sumkę w 
nadziei, że zostanie ona spo 
tęgowana przez całe społe­
czeństwo i stworzy dodatko­
wy fundusz na upiększenie 
naszego miasta”.

Wzruszył nas Pan dowo­
dem tak spontanicznej re­
akcji na poruszone przez nas 
sprawy. „Zaskórniaka” na 
razie Panu zwracamy — ale 
tylko z tego powodu, że nie 
czujemy się powołani do 
tworzenia na własną odpo­
wiedzialność funduszu „pom 
mkowegc”, czy „upiększe- 
niewego”. Natomiast wierzy 
my, że tak żywa reakcja 
naszych czytelników zobli­
guje odpowiednie władze do 
energicznego zajęcia się 
sprawą nie tylko pomnika 
Sobieskiego ale — w ogóle 
estetyczną stroną nadmotław 
skiego grodu

A. K,


